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LWOWSKA
Wychodzi codzienme o godzinie 1-ej po południu z wyjątkiem 

niedziel i dni świat cznvch.
BIURA REDAKCJI 1 EKSPEDYCJA ul. Chorążczyzna 31. 

ADMINISTRACJA ul. Podwale 3. — Egzemplarze gazety do na- 
.bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyz':a 3), w biurze dzienników’ S- 
; SOKOŁOWSKI 1 SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi­
kach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O. Nr. 141 690. 
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Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

Mfc

P R E N U I I E R A T A :
miesięcznie

we Lwowie bez dostawy  ..............................  440— Mk.
we Lwowie z d o s ta w ą ...................................................  ntfO-—- Mk.
z przesyłką pocztową w Polsce  ................................... 500’—- Mk.
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . . .  . 650 — Mk.

Wszystkie 
skiej“, Lwów, ulica 
S. Sokołowski i Ska ulica Jagiellońska

ogłoszenia przyjmuje Administracja ...Gazety Lwnw- 
ica Podwale 3," w godzinach od 8 -  2 i 5—7 i biuro

Z Mady M inistrów .
Warszawa. (PAT.). Na posiedzeniu w  dniu 6. 

bm- R ada Ministrów powzięła następującą u- 
chwałę: Rada Ministrów ponawia uchwałę z 30. 
marca br., zabraniSkcą w ywozu poza granice 
Państw a żyta, /pszenicy, owsa, jęczmienia, ka­
szy, ziemniaków, mąki, bydła, jaj i nierogacizny. 
W  wyjątkowych wypadkach .zezwolenia na wy­
wóz pow yższych artykułów- mają być udzielane 
tylko za zgodą nadzwyczajnego komisarza dla 
zwalczania drożyzny. Certyfikaty w yw ozow e na

te artykuły muszą być zaopatrzone podpisem i 
pieczęcią nadzwyczajnego komisarza dla zw al­
czania drożyzny. W ydane do dnia 4. rnaia br. ze­
zwolenia na w yw óz powyższych artykułów  w y ­
magają do swej ważności dodatkowego podpisu i 
pieczęci nadzwyczajnego komisarza dla zwalcza­
nia drożyzny. Uzyskane do dnia 4. maja br. ze ­
zwolenia na wywóz tnaią być przeto w pow yż­
szym celu -dodatkowo przedkładane w nieprze­
kraczalnym terminie 14 .dni w gmachu minister­
stw a .skarbu ul. Rymarska 3, II. p. lokal ‘nr. 70.

SEJM WALNY.
Warszawa. (PAT.). Sprawozdania z posiedze­

nia z  dańia 6. maja 1922. Sejm przystąpił dziś do 
obrad nad ordynacją w yborczą'do Sejmu i senatu.

Sprawozdawca p. Grzędzielski oświadcza, że 
'ordynacja przedłożona przez komisję, pomimo 
'braku współdziałania przedstawicieli Ziemi wileń­
s k ie j i Górnego Śląska, stanowi zw artą całość i 
.beżwątpienia przew yższa oraynacje w yborcze . w  
bitnych krajach, tiak n. p. w Czechach i w  Austrji 
Przcdlożorty Sejmowi projekt ordynacji opiera 
się ściśle na przepisach konstytucji i na powszech- 

- nie dziś przyjętej zasadzie, że ozy tineH taw o w y ­
borcze należy uw ażać za funkcję publiczną, jako 

! wynik porządku prawnego w państwie. Dlatego 
w prow adzono do ordynacji pewne ograniczenia 
wynikające bądźto z natury  rzeczy, bądź też z 

'■ifonkcznośd uwzględnienia interesów państwo­
wych.

Myśli przewodnie ordynacji są następujące: 
.P raw o wyborcze przysługuje tylko obywatelom  
'pańs-twa. Do wykonywania prawa wyborczego 
■ wymagane .iest stałe zamieszkaTrie w pewnej miei- 
ispow ośd. . Wykluczeni od praw a muszą być ci,
, k tórynr m-ożrra coś zarzucii pod względem godno- 
; id  obywatelskiej, a zatem brak pewnej kwakfi- 
; kacji moralnej, a także i umysłowej. Wysmagana 
; jest także pewna kwalifikacja gospodarcza. Nie 
wykluczono natomiast osób, korzystających z do­
broczynności publicznej, u to / fee** względu, że 
wobec klęski gospodarczej wiele osób musiało o- 
trzym yw ać zasiłki. W yłączano też równą cenzu­
rę, jak traf cenzus majątkowy, cenzus w ykształce­
nia, a to  uwzględniając. zaniedbanie stosunków o* 
światowych przez dawne rządy zaborcze. Mir 
przyznano czynnego praw a wyborczego wojsko- 
wyra. W  stosunku <to pracowników państwowych 
trzym ano się ściśle postanowień konstytucji.

Całe państw o w ybrać ma 408 posłów, Jeden 
mandat wypada na 6,5.958 wyborców. Stosunek 
ten odpowiada mniej więcej stosunkom, jakie i- 
stnieją w Anglii i we Włoszech. Ordynacja opiera 
się na zasadzie list związanych. System ten jest 
techmicz. najłatwiej do przeprowadzenia. Nieuzasa 
dnidmy Jest zarzut, jakoby kom. pokrzywdziła- nie­

które miasta pod względem ilości przyznanych 
,im mandatów, bo naw et 5 największych miast o- 
trzym ało większą ilość mandatów, niżby się to 
im wedle dzielnika wyborczego należało. Projekt 
rządowy, ażeby czas miedzy ogłoszeniem a prze- 

ł pro wadzeniem w yborów  wynosił 78 dni, komisja 
przyjęte. Odnośnie do składu komisji wyborczej 

- komisją, nie przyjęła, projektu rządow ego. i od­
dała te czynności głównie czynnikom obywatel* 

*«kim z rządowych zaś uwzględniła raczej czyn­

nik sędziowski, niż adm inistracyjny. System list 
państwowych wyłwfił potrzebę stworzenia pań­
stw owej komisji wyborczej, której zadaniem jest 
rozliczenie i przydział mandatów stronnictwom.

Po raz -pierwszy - w  Polsce, a może i wogóle 
wprowadzono zasadę, z a  propozycja co do składu 
komisji wychodzi od klubów poselskich, i to od 
ośmiu najliczniejszych. Co do przedstawienia kan­
dydatów na listy m*ńshw>\('e, ordynacja wprpwa-, 
dziła znaczpe ograniczenia.. Spraw a zastępstw a i 
opróżnienia mandatów została -załatwiona w ten 
sposób, że nic będzie potrzeba urządzać uzupeł­
niających w yborów , które mogły dać przypadko­
w ą przewagę pewnym -stronnictwom i naruszyć 
zasadę proporcjonalności. Ordynacja w yborcza do 
senatu jest analogiczną do ordynacji wyborczej 
do Sejmu. Komisja podw yższyła liczbę senatorów  
ze 100 na 102, by Senat wynosił czw artą część 
liczby -posłów sejmowych.

P. Buzek wyraził przekonanie, że przyszłe 
rządy w Polsce będą tafcie, jakim będzie Sejm 
w ybrany na podstawie nowej, ordynacji w ybor­
czej. Zarzuty, jakoby wprowadzenie zasady listy 
państwowej, nazwanej niedem okratyczną,’ było 
niezgodne z zasadą demokracji. są zdaniem m ów­
cy nieuzasadnione.

P. ks. Lutosławski podkreśla obiektywizm, 
jaki* cechował prace nad ordynacją wyborczą i 
brak wszelkiej ukrytej tendencji politycznej przy’ 
jej opracowaniu.

Mówca imieniem swego stronnictwa ma do 
przedstaw ienia dwie inne spraw y, a mianowicie 
poprawki w sprawie Rad powiatowych w  Mato- 
polśce oraz warunek umiejętności czytania i pisa- 
sania dla członków komisji wyborczych. Zasadni­
cza popraw ka 48-dniowego terminu uzasadniona 
jest chęcią skrócerńa gorączkowego okresu, ja­
kim w każdem  Państw ie, a zwłaszcza u nas, jest 
czas wyborczy.

P. lieberman nazyw a ustawę nieczystą ze 
stanowiska zasad demokracji, gdyż z przepisów 
tej ordynacji przebija się — jego zdaniem — tyl­
ko chęć ugruntowania, zabezpieczenia i utrw ale­
nia interesów wielkich stronnictw. Liczbę 408 po­
słów uważa mówca za zbyt małą, a odw oływ a­
nie się do przykładów  w innych państwach uwa­
ża za chybione. Stronmctwo mówcy domaga się 
powiększenia liczby m andatów — gdyż przez 
to osiąga się większe, szanse otrzymania w ię k sz e ­
go procentu posłów' itkwaliłikowanych.

Hasłem tej ordynacji, którą Sejmowi o&ecnie
przedłoź-oow, jest - -  zdaniem mówcy:   śmierć
słabym ; prawo do życia mają tylleo silni. Mówca 
jeśt przekonany, ż.c lepiej byłoby pozostać przy

dawnej ordynacji, aniżeli stw arzać taką, jaką pro- 
ponpje obecnie komisja. Klub mówcy zmierzać 
będzie do zmiany ordynacji i domagać się' 
będzie, umożliwienia wprowadzenia do Sejmu sił 
irkwalifikowanych do pracy dla dobra Państw a i 
zniesienia ograniczeń. O ile te. postulaty nie zo­
staną uwzględnione, zmusi to klub mówcy do o- 
s irij i bezwzględnej walki: z przedłożonym proje­
ktem ordynacji wyborczej.

P. Bagiński imieniem klubu W yzwolenia w y ­
raża zasadnicza zgodę na te ordynacie. Skrócenie 
jednak terminu w yborów  w myśl wniosku Z. L. 
N. klub mówcy uw aża za cassus bel!:.

P . Suligowski uw aża zasady, na których o- 
piera się ordynacja w yborcza za demokratyczne 
i postępowe, odpowiadające w zupełności prądom 
spółczesnym. Mówca wnosi, ażeby dla okręgów 
Częstochowa, Sosnowiec, Lublki. Białystok, Byd­
goszcz i -Tczew dodać po jednym mandacie, co 
nie będzie wym agać dużych zmian w ustawie.

Na tern rozprawę odroczono.
Następne posiedzenie we wtorek popołudniu.

I
Warszawa. (PAT.) Komisja skarbowo-budże­

towa rozpatryw ała przydzielony jej przez p!e- 
iiur.; , Sejmu wniosek nagły p. Diama-nda i iow.. 
w  spraw ie pozostawienia M inisterstwu przem y­
słu i handlu zarządu salin małopolskich. Po dy­
skusji Minister Michalski oświadczył, że zgadza 
się z tern, aby jeszcze przez jakiś czas saliny po­
zostaw ały pod zarządem Ministerstwa przem y­
słu i handlu i oznajmił, że w krótce przedłoży 
Sejmowi projekt ustaw y o zniesieniu monopolu 
solnego, aby la drogą zmusić saliny państwowe 
do w ytrzym ania współzawodnictwa z salinami 
prywatnemu

Wobec oświadczenia p. Michalskiego, zała­
twiającego wniosek p.- Diamanda, rezolucji nie 
powzięto.

Komisja dla badania kryzysu w handlu i 
przemyśle rozpatryw ała sprawę odbudowy mo­
stu Poniatowskiego i robót publicznych na Żoli­
borzu. Przedstawicie! M inisterstwa skarbu zgo­
dził się na. udzielenie na ten cel kredytu w w y­
sokości 300 miljonów mk. Następnie wygłosi? n.

Howość wjfiaisrlMR

K s i ą ż k ą  J ^ t r a
czyli tajem nice genjusza 
drukarni dla m łodzieży  
od lat 13 do 103- napisała

Bronisława Ostrowska
Cena Mkp. 1320* —

Nakład „Książnicy! Polskiej*
T.N.S.W., Lwów, Czarnieckie­
go 12 — Warszawa, Nowy 
Świat 59. Do ceny powyższej 
dolicza się  20 ®/o dodatku 
drożyźnianego. - - - - - - -



„GAZETA. LW OW SKA"' z dnia 9. m aja ■ m l

Sredniawski referat- o robotach publicznych. Po* 
•wysłuchaniu referatu przyjęta k-omisja .następują­
ce- rezolucje referenta: W zyw a się rząd, aby 1) 
rozpoczął jak najrychlej roboty publiczne w tych 
miejscowościach, sędzię trw a bezrobocie, 2) pro­
wadził dalej rozpoczęte już roboty przy budowie 
dróg i kolei oraz. rozpoczął ‘ budowy gmachów 
państwowych objętych budżetem, by dać moż­
ność. zarobku ludności bezrobotnej i aby m arnu­
jące się- bezpowrotnie sity ludzkie i chęć do p ra­
cy zużytkować dla dobra 'społeczeństwa, 3) w zy­
wa samorządy do jaknaj-rychlcjszego rozpoczęcia 
robótPpkolo napraw y dróg i mostów, udzielając 
im odpowiedniego kredytu, 4) przyśpieszenia 
budowy zakładu'elektrycznego w Jazowsku, oraz 
budowy takiegoż zakładu w Porem bie po w. bial­
skiego, zorganizował budowy takich zakładów  \v 
Gródku koto Torunia i w Solinie na rzece Sanie, 
5) ażeby podania spółek udziałowych i akcyjnych 
jak najrychlej załatw iał i zatw ierdzał, by w  ten 
sposób przyśpieszyć działalność kapitału p ryw at­
nego, 6) wniósł jak najrychlej ido Sejmu . projekt 
tusaw y o dopuszczeniu kapitału pryw atnego k ra­
jowego jakoteiż zagranicznego w  syndykatach 
lub spółkach akcyjnych, zorganizowanego do bu­
dowy dróg wodnych w państwie polskiem.

Na posiedzeniu komisji odbudowy kraju 
przedstawiciel M inisterstwa skarbu Sienkiewicz 
zdał sprawozdanie z działalności Zakładu kredy­
towego ' d! odbudowy. Szczegółowych informacji 
udziela) dyrektor tego zakładu p. Sćhenk. Ze spra­
wozdania tego wynika, że za okres od 15. maja 
1919 do 30. maia br. udzielono pożyczek na odbu­
dowę w sumie 1,37LS41.947 ' mk., z Czego na

większą własność oraz na .-instytucje finansowe, 
kredytow e i przem ysłow e przypada okoto 90%■ 
'Komisja -wyraziła-, życzenie, aby udzielanie poży­
czek odbyw ało  się w ten  sposób, Iżc-by .i niniejsza 
własność także była odpowiednio zaspokojona.

Komisja prawnicza przyjęła wniosek p. Ja- 
siukowicza. aby w okresie przejściowym, tj. od 
kwietnia do lipća br. właściciele nieruchomości 
pobierali całkowite wynagrodzenie dla dozorców 
domowych od lokatorów W  formie dodatku do 
komornego. Następnie został przyjęty projekt li­
sta Wy o ratyfikacji konwencji haskiej z 17. hpca 
1905. P rzy  dyskusji nad kw estią przekazyw ania 
przez sądy mieszane innym instytucjom niektó­
rych spraw, przedstawiciele PPS., ■ NPR- i P- 
Grzędzielski opuścili' posiedzenie ze względu na 
to, że nie otrzymali redakcji tego artykułu w 
formie pisemnej.

Komisja rolna rozpatryw ała interpolację p. 
Poniatow skiego. w sprawie osadnictwa wojsko­
wego na kresach wschodnich. Informacji o stanie 
osadnictwa udzielał inż. Kasiński i prezes komi­
sji międzyministerialnej dla spraw  osadnetwa 
wojskowego maior Janicki, który oświadczył, 
że liczba żołnierzy, którzy po otrzymaniu dzia­
łek zrzekli. Się ich, wynosi pół do jeden procent, 
czyli jednego do dwóch ludzi na powiat. Ci, któ­
rzy już posiedli działki, pracują samodzielnie i 
ziemi nie opuszcza. P. Kasiński zakomunikował, 
że komisja międzyministerialna ustaliła, ■ by w 
przeciągu trzech lat od chwili wejścia ustaw y w 
żyie, t.i. od 17. grudnia 1920, osiedlić 20.000 ludzi. 
W  zeszłym roku osiedlono przeszło 5.000, w tym 
roku ma być osiedlonych 7.800. •

Przed objęciem Górnego Haska-
Opole. (PAT.). 5. maja. Dziś odbyło się tu

wspólne posiedzenie pełnomocników rządu nie­
mieckiego i polskiego dla objęcia G. Śląska. W 
posiedzeniu wzięli udział rzeczoznawcy obu 
stron w liczbie 50. Ustalono, że celem uzgodnie­
nia- poglądów rządu polskiego .i -niemieckiego od 
nośnie do przejęcia mienia ' państwowego, -admi- 
it-fŚtratiF hutniczej i górnidżei, k asy ’ gwareckiej \y 
Tafrlowskich Górach oraz przejęcia administracji 
kolejowej, pocztowej i telegraficznej rozpocznie

bez włócznie p racę 5 komisji. Równocześnie .od­
byw ać się będą posiedzenia obu pełnomocników, 
calem wypowiedzenia..' się w sprawie projektu 
decyzji wręczonej pełnomocnikom w- dniu 4. bm. 
przez komisję międzysojuszniczą. W  połowie 
przyszłego tygodnia utworzone -będą dalsze pod- 

I komisie dla uregulowania . spoałwi, wypływ ających 
z podziału pól-górniczych p rzez_ nowa granicę 
państwową. - dla przejęcia spraw  niez.alatwionych 
w  administracji i skarbowości.

Nieustające zatargi z Gdańskiem.
Gdańsk. (PAT.), Na wczorajsze.m posiedze­

niu sejmu obradowano nad interpelacją nacjona­
listów niemieckich w sprawie żądania rządu pol­
skiego, aby senat gdański w razie zaciągnięcia 
pożyczki porozumiał się poprzednio z rządem 
polskim. Zdaniem interpelantów rząd polski nie 
ma praw a do stawiania takiego żądania. P rezy ­

d e n t  senatu dr. Salin potwierdził, że rząd polski 
istotnie zwrócił się do senatu z żądaniem, aby 
senat gdański uzyskał od rządu polskiego za­
twierdzenie pożyczki w  kwocie 100 milionów 
rak., przeznaczonej na budowę domów. Senat po 
dłuższej dyskusji doszedł *do przekonania, że za­

twierdzenie’ ze strony rządu polskiego jest niepo­
trzebne i przedstawił swój w łasny punkt widze­
nia w tej sprawie. Na to komisarz Rzpltej Pol­
skiej w Gdańsku udzielił senatowi odpowiedzi, 
w której wyjaśnił stanowisko rządu polskiego w 
sprawie art. 7. konwencji gdańskiej, traktującego- 
o sprawie pożyczek, i . zaznaczył, że Rząd polski 
gotów jest zgodzić się na zaciągnięcie wspomnia­
nej pożyczki, o ile warunki tej pożyczki zatw ier­
dzone będą przez Rząd polski. Senat zwróci się 
w danym wypadku do wysokiego komisarza 
Ligi Narodów, aby  spraw ę tej pożyczki roz­
strzygnął. - *

G E N U A .
POWRÓT P. BARTHOLhDO GENUI.

Genua. (PAT.) Barthou przybył tu w  sobotę 
o gpdz. 9 rano. Na dworcu na powitanie zjawili 
się Colorat i członkowie delegacji francuskiej. Na 
zapytanie o wieści z Paryża, odpowiedział B ar­
thou: Jesteśm y tu. aby pertraktow ać, Barthou już 
przedpołudniem odbył konferencję z Schanzerem, 
a z kolei udat się do wilii Albert! w odwiedziny 
Lloyda G eorgea.

FRANCJA I BELGJA CIĄGLE W OPOZYCJI.
Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie P resse“ cytuje 

doniesienie „Petit Journa!“ z Genui, potwi&rdzaj- 
jące, żc B arrere w ręczył w piątek fakcie notę, w 
której delegacja francuska oficjalnie oświadcza, 
że rząd francuski nie podpisze memoriału, póki 
nie uczyni tego Belgia. Lloyd George rozwijał 
wczoraj gorączkową działalność zarówno sam, 
jak i przez wysłańców, starając się nakłonić Bel­
gów do powrotu do sali obrad i umożliwienia 
przez to Francji podpisanie memoriału.

KILKA PAŃSTW NEUTRALNYCH COFNIE 
SWOJE PODPISY.

Genua. (PAT.) O piątkowych naradach u 
Sebanzera opowiadają, że Motta zjawił się u 
Schanzera po konferencji z Barrerem i oświad­
czył że jeżeli Belgia i Francja nie przyłączą się 
do memorjalu przeznaczonego dla Rosji, wówczas 
także kilka państw neutralnych cofnie swe pod­
pisy. ‘

DELEGACI KONFERUJĄ.
Genua. (PAT.). Rozmowy, które toczyły się 

dziś dokoła sytuacji wytworzonej przez odrębne 
stanowisko Belgii i -Francji wobec memoriału 
przedłożonego Rosił, zdają się potwierdzać, że 
w sprawie tej nie będzie mogła nastąpić żadna 
decyzja przed- otrzymaniem odpowiedzi od dele­
gacji rosyjskiej. W czoraj popołudniu Barthou od­
był dłuższą konferencję z Schanzerem, który, 
podkreślając, iż bez względu na to, jaki będzie 

rozwój wypadków w tej ; sprawie, nie |

wpłynie to na stosunek aliantów, zaproponował 
znalezienie . formuły uzgadniającej stanowisko 
Belg" i Francji w  sprawie własności prywatnej 
obywateli- państw obcych w Rosji zc stanowi­
skiem pozostałych m ocarstw . Form ułą taką iro- 
żnaby zastąpić albo uzupełnić obecny tekst od­
nośnego artykułu memoriału. Po rozmowie z 
Schanzerem udał się Barthou do wilii L. Georgu a. 
gdzie -odbył dłuższą konfdrericję z premierem 
angielskim. Poinformowany przez p. Barthou o 
propozycji p. Shanze-ra, Lloyd George ośw iad­
czył, iż szukanie obecnie iiowej formuły je ś t 'n ie ­
możliwe, gdyż nie można zmieniać dokumentu 
już wręczonego, wobec- czego czekać należy na 
odpowiedź- Rosji. Lloyd George, który podobnie 
jak Schanzer podkreślił konieczność utrzymania 
jak najściślejszych stosunków między aliantami, 
zaznaczył również, jak wielką wagę przyw iązu­
je do kontynuowania konferencji genueńskiej. 
Barthou -oświadczył, że i Francja ożywiona jest 
temi same,mi chęciami i dążeniami, i że nigdy nie 
zm ierzała do zerwania konferencji w  przeciw ­
nym bowiem razie Bdrtnou nie byłby powrócił 
do Genui.

Opinja publiczna Francji — mówił delegat 
francuski: — znajduje się- pod siln-em wrażeniem 
traktatu niemiecko-rosyjskiego, zaw artego-w  Ra- 
pa-llo. Co dc solidarności zaś z Belgią, panuje we 
Francji zupełna jednomyślność 'ouinii Dubliczpei 
rządu i parlamentu.

W dalszym przebiegu rozmowy L1. George 
poruszył kwestię proponoiwanego przezeń zjazdu 
wszystkich aljantów. k tórzy  podpisali trak ta t 
wersalski. ■ . * - ■■; ' - - •

Barthou oświadczył, iże rząd francuski w po­
dobnym zjeździć nie mógiby wziąć udziału 
przed 31. tmaia. Oprócz przytoczonych powyżej 
dwu rozmów p. Barthou, żyw o komentowanych 
w  kołach konferencji, odbył się wczoraj cały Sze­
reg Innych- rozm ów poświęconych tef ‘ samej • 
sprawie, a w szczególności między Schanzerem a 
L. Geórgehn, między -Schanzerem a Cziczennęm 
oraz dwukrotnie między Schanzerem  1" Bratjańu-' 
"<j, Q.,. Śo.dz. '5 wieczorem zehrali ęsię g ł o w i e  
delegacji'państw  wielkiej ententy i. Polski Zartą- 
nawiano się nad sposobem wyjścia z w ytw orzo­
nej obecnie sytuacji.

WYMAGANIA SOWIETÓW,
Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie P resse“ donosi 

z Genui: Viscoiiti Venosta oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że rokowania z delegacją rosyj­
ską przedstawiają m-ało widoków powodzenia, 
ponieważ Rosjanie obstają przy tern, aby Rosia 
otrzym ała przedewszystkiem  kredyt w  wysoko­
ści 2 miliardów rb. w złocie, i to nie jako kredyt 
pryw atny, lecz państw owy. Takie żądanie, tw ier­
dzi Yenosta, nie ma widoków urzeczywistnienia, 
ponieważ nie znajdzie się dziś żaden .parlam ent, 
któryby mógł uchwalić tak znaczną kwotę,

WYJAZD DELEGACJI ROSYJSKIEJ.
Genua. (PAT.) Joffe, k tó ry  w piątek wyjechał 

z 12 delegatami rzekomo do Moskwy, ma się w 
Berlinie spotkać z delegatem Lenina, aby z nim 
odbyć konferencje. Razem z Jołiem wyjechał 
komunista francuski Rappaport. Jak słychać, Ro­
sjanie' w ręczą sw ą odpowiedź w niedzielę.

MOŻLIWOŚĆ ODROCZENIA KONFERENCJI.
Genua. (PAT.) Telegr. Comp. Liczą się tu Z 

możliwością krótkiego odroczenia ko,oferenci po­
nieważ przywódcy poszczególnych deiegacyj pra­
gną porozumieć się ze swojemi ciałami partamenr 
tarneirri przed powzięciem decyzji. Taita przer­
wa w obradach nastąpiłaby około połowy mie­
siąca i trw ałaby 10 dm.

BLISKI KONIEC KONFERENCJI GENUEŃSKIEJ.
Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse" donosi 

z Genui: Konferencja genueńska doszła do punktu 
krytycznego1. Anglia powiedziała już wszystko-, 
co trwała do powiedzenia i w  ustępstwach swoich 
doszła do ostatecznej granicy. Istnieje tylko jedna 
nadzieja, że Belgja w ostatniej jeszcze drwili zmie­
ni swe stanowisko. O ileby to jednak nie nastąpi­
ło,. jest rzecz prawdopodobna, żc Lloyd George 
wyjedzi-c do Londynu.
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O ROSYJSKĄ NAFTĘ.
Genua. (PAT.) Piątkowe zajścia i rozmowy 

odwróciły- uwagę delegacji konferencji od momen­
tów  politycznych i skierow ały ja. na sp raw y go- 
spodasncze. Kwestią naftową w Rosji zajmują się 
wicie w  kołach konferencji, a nadto sprawie tej 
dzienniki poświęcają wiele miejsca. Krassin o- 
świadczył w  kołach angielskich w  sprawie kon­
cesji naftow ych w  Baku i Grożnem, że obszary 
te są zbyt wielkie, by mogły być eksploatowane 
przez poszczególne Tow arzystw a, a nadto są w 
znacznej mieTze zalane, tak, że akcja, poszczegól­
nych Tow arzystw  byłaby bez widoków powodze­
nia. Akcja zatem może być prowadzona tylko 
wspólnie. Tereny te były po największej części 
własnością państw a i są do jego dyspozycji.

Gonuą. (PAT.) .,G an ic ie  dela Sera" przem a­
wia za tern, aby  ze względu na Stany Zjednoczo­
ne utw orzyć m iędzynarodowe konsorcjum dla 
eksploatacji rosyjskich terenów naftowych.

Zagrożenie miasteczek
Z Tyśmienkw otrzyniujemy następujące pi­

smo:
Nieszczęśliwa ta nasza wschodnia Małopol­

ska. Coraz nowe chmury nieszczęść gromadzą się 
nad naszemi głowami, a my najobojetmej w świę­
cie przyjm ujem y zwiastim ów zła i nic staram y 
się przedsięwziąć żadnych prób naw et ccicm za- 
pofcieżenia nieszczęściu i nic staram y się iprzc- 

-konać naszych twórców' nowego porządku spo­
łecznego z W arszaw y, nie znających naszych lo­
kalnych stosunków, że niejedno dobro w  ich 
mniemaniu i na ich terenie jest grobem dla kreso­
wych Polaków w  Małopolscy. Grozi nam nie­
szczęście. Sześćdziesiąt z górą miast kresowych 
polskich skazano w W arszaw ie na zagładę. Roz­
porządzenie, mocą którego zarządzono zniesienie 
wszystkich sądów  i kas skarbow ych w mieisco- 

jw ośdaoh nie będących siedzibą starostw , jest za­
machem na polskość kresowych miast wschodniej 

'Małopolski — jest śmiertelnym ciosem, godzącym
• w  d a ls z y  rozwój miasteczek, jest uriieszczęśliw le­
niem tysięcy rodzin rzem ieślniczych i kupieckich, 
zmuszonych do poszukiwania chleba po obcych 
zakątkach — jest powodem ruiny majątkowej 
ludności, która wskutek wyjazdu całej inteligen­
cji z danego miasta, straci grubo na wartości po­

siadanych realności i gruntów  i popadnie w  ubó­
stwo za winy itócpopełmone. A prócz tego zrujnuje 
się materialnie wszystkich nieszczęśliwych bia-

■ łych murzynów, będących, w  służbie państwowej, 
którzy w danej miejscowości posiadają kawałek 
własnego gruntu i realności, a takich znajdzie się 
więcej niż połowa. Dlaczego robi się to  w szystko 
— czy faktycznie przyczynim y się tern do pew- 

inydi oszczędności państw ow ych? Dlaczego usu­
wać mamy to, co było w ytw orem  długoletnich 

]praktyk i doświadczeń i narażać konserw atyw ną 
;• ludność, opłacającą bez szemrania podatki i przy­
wiązaną do stosunków dotychczasowych na no­
we koszta i trudy? Czy to wszystko jest koniecz­
ne? Czy urzędnikowi przeniesionemu z jednego 
miejsca służbowego na drugie, nie trzeba również 
ogrzanego pokotu do urzędowania i czy przypad-

■ kowo koszta podróży 5 djet przy większych ou-
• legiościuch nie narażą P aństw a na większe w y­
datki i nie przyczynią się do skrócenia czasu pra­
cy biurowej? 1 czy przemalowanie 65 miast kre­
sowych na kolor żółto-niebieski nie jest nieszczę­
ściem, nad którem w art oby poważniej sic zasta­
nowić? Zapraszam reprezentantów  wszystkich 
miast, którym  grozi utrata urzędów pańswowycb 
na zjazd do Stanisławowa na dzień 14. maja br.
0 godzinie 10 rano w  sali Rady powiatowej, ce- 
Jem zastanowienia się nad środkamf samoobrony
1 wniesienia odpowiednich memoriałów oraz w y .

■ słania depu tac i i do W orszaw y.
biż. Antoni Hołlender, 

komisarz rządow y miasta Tyśmiemey.
,.m— — ! ■  i —  m iw ■ — i w  nw—wnm~n—m —r~r

Echa Trzeciego Maja
Żółkiew, 4. maja.

Uroczystość ku czci Konstytucji 3. Maja miała 
v  nas charakter bardzo podniosły. Ulice były już 

.w  przeddzień uroczystości udekorowane chorą­

gwiami o barw ach narodowych, okna zaś prawie 
bez wyjątku zaopatrzone w nalepki, wieczorem 
capstrzyk urządzony staraniem  orkiestry tut. 
pułku zapowiadał mile dzień święta narodowego-

W  dzień uroczystości, odbyła się o godz. 10 
rano na boisku sportowem wielka Msza połowa, 
zakończona pięknem kazaniem ks. Górnisiewioza. 
Następnie m szył olbrzymi pochód, w którym  
oprócz całego tu konsystojącego 6. pułku strzel­
ców konnych, brali udział naczelnicy wszystkich 
władz miejscowych cywilnych i wojskowych z 
urzędnikami wszelkich uykasterii, delegacje tut. 
Tow. „Gwiazda11, „Rękodzielników", huty szkła 
itd., straż pożarna, dzieci szkolne, uczniowie tut. 
gimnazjum, harcerze oraz nieprzejrzane ! rzesze 
inteligencji i ludności miejscowej. Pochód usta­
wił się na piacii przed pomnikiem Sobieskiego i 
Kollegiatą żółkiewską. Po uszykowaniu się woj­
ska w stąpił na stopnie pomnika naczelnik tut. są­
du. p. W ładysław  Obmiński \  wygłosił z wielką 
w erw ą mowę. w której naszkicował historię w ie­
kopomnego dnia. Naw oływał rnowea do jedności, 
ścisłego wypełniania obowiązków, niesienia o- 
fiaruej pomocy na podkład naszej w aluty i wo- 
góle do przestrzegania testamentu Konstytucji 3. 
Maja. W końcu odczytał mówca artykuł Konsty­
tucji odnoszący się do wojska, złożył hołd Żoł­
nierzowi Polskiemu i naw oływ ał go do czujności 
przed wszędzie i zaw sze czyhającym wrogiem.

Piękna przem owa w yw arła niepospolite w ra­
żenie. Po tem p. major Za wadi! w  imienin Naczel­
nego W odza udekorował jednego strzelcu K rzy­
żem W aleczności. Uściśnieniem dłoni gratulował 
nowemu kaw alerowi orderu komendant major 
Zawadil i starosta p. Siedlecki.

Po defiladzie przed dowódcą pułku i w ładza­
mi cywilnemi udali się naczelnicy wszystkich 
władz miejscowych cywilnych i wojskowych 
oraz liczne rzesze inteligencji r ludności miejsco­
wej do miejscowej synagogi, gdzie odbyło sie u- 
roczyste nabożeństwo z przemówieniem rabina 
dr. Taubelesa z Tarnopola. Chór sprowadzony 
specjalnie na ten cel ze Lwow a pod batutą .p. D. 
Arbitajly z Żółkwi pięknie odśpiewał okoliczno­
ściowe modły. Zakończyła się uroczystość o go­
dzinie 1 popof. Podczas całego obchodu u trzy ­
mywali porządek harcerze, k tó rzy  karnością zje­
dnali sobie powszechne uznanie. E. H.

*
Mikołajów. 5. maja 1922.

Ciche dziś miasteczko Mikołajów7® miało także 
swój dzień uro-czysty. Obchód 3. Maja. na który 
złożyło się nabożeństwo z kazaniem pelnein 
przepięknych myśli, a wygloszonem z oratorską 
swadą przez ks. dr- Kaczorowskiego ze Lwowa, 
poranek dzieci szkolnych, urządzony przez miej­
scowe nauczycielstwo i sztuka ludowa „Lobzo- 
wia-nie". bez zarzutu odegrana przez Kółko am a­
torskie, złączyła „Czytelnia Polska" w  Mikołajo­
wie z drugą uroczystośią podniosła, mianowicie 
z odsłonięciem na mogile pomordowanych przez 
bolszewików7 kamiennego pomnika.

Na uroczystość tę przybyli skauci z Zakładu 
sierót w Drohowyżu, muzyka zakładowa i licz­
ny personel zakładowy. D yrektor Zakładu prof. 
Wj Kucharski w mowie wygłoszonej u mogiły 
pomordowanych, zakceutow ał sUhSc w artość 
krwi polskiej, przelewanej w obronie kultury za­
chodniej na kresach i oddał pomnik pod opiekę 
polskiej ludności miasta, poczerń ks. . kanonik 
Barć dokonał poświęcenia pomnika.

Mimo deszczu i pochód na cm entarz i cała 
uroczystość w ypadły bardzo imponująco dzięki 
współuczestnictwu w obchodzie Zakładu droho- 
wyskiego. (at.)

'*

Drohowyże, 5. maja 1922.
P r  oh o wyże, gdzie mieści się Zakład sierót 

Fundacji Skarbkowsktei, spełniło swój obowią­
zek w dzień święta narodowego z całym pietyz­
mem. Dnia 2. maja wieczór przy lampionach i 
pochodniach pochód z orkiestra zakład, rozpoczął 
czystość; po-budka w dniu następnym solenne 
nabożeństwo w  odświętnie przystrojonej kaplicy 
zakładowej i obchód o bardzo urozmaiconym pro­
gramie, wykonanym przez w ychow anków i w y­
chowanie* Zakładu bardzo starannie, wypełniły 
ten dzień uroczysty, wolny od zajęć codziennych.

Obecnie wychowankowie odbywają kurs po­
żarniczy, który urządza staraniem Kuraiorii Fun­

dacji Unja strażacka. W ykłady teoretyczne pro­
wadzi dyr. Wójcikiewicz, ćwicaenia praktyczne 
p. Różycki. P rzyrządy  pożarnicze, zniszczone zu­
pełnie w czasie wojny, kosztem półtoranńl jono­
wym znów  są czypr.e, oo dla Zakładu samego i 
okolicy jest doniosłego znaczenia.

Dnia 7. maja urządza oddział dziewcząt uro­
czystość ku czci „Królowej Korony Pplskiei". 
W ykład kierowniczki szkoły i ochmistrzyni, de­
klamacje i chóry odpowiednio dobrane, p  w koń­
cu okolicznościowa sztuka sceniczna 3-aktowa 
złożą się na w ieczorek w sali gimnastycznej, jako 
w przeddzień dnia odpustowego w Zakładzie, któ­
rego patronem jest św. Stanisław.

Na czas ferii Kuratorium lwowskiego okręgu 
szkolnego projektuje urządzenie wr zakładzie d ro  
howyskńn dwóch kursów wakacyjnych dla neu- 
czycieli szkół powszechnych. Czterotygodniowe 
kursy obliczone na 40 uczestników każdy (kurs 
zręczności i ogólno-kształcacy) znalazłyby go­
ścinne przyjęcie w mimach Zakładu dzięki życzli­
wości Kuratorii Fundacji hr. St. Skarbka i Rady 
administracyjnej.

Oprócz tego podczas wakacji gościć bodzie 
Zakład instruktorów skautowych, k tórzy  zaczęte 
dzieło wszczepienia zasad harcerskich w  w ycho­
wanków Zakładu nadal prowadzić będą.

W szystkie te prace i zamierzenia uzupełnia 
dobór nowych sił nauczycielskich i instruktor­
skich na oddzielę chłopców i dziewcząt, reorgaui- 
zacja szkół zakładowych i systemu w ychow aw ­
czego. Już obecni.0 pozyskał Zakład pomocnicze­
go katechetę ks. Ant. Cząstkę, nauczyciela mu­
zyki p. Modzelewskiego, zarządczy ni ę p. Pistlów- 
ii ę dtp. W  ogóle z nowym kuratorem  wchodzi on 
na szersze drogi i rokuje nadzieję rozwoju po 
przejściach wojennych i wewnętrznych tarciach.

(at.) ■

lii?,ta biitioilaoo.
Zastój w budownictwie i wynikłe siad fatalne 

stosunki mieszkaniowe, s foniły Tow. ekonomiczne 
do zwołania ankiety w sprawie ożywienia iu hu bu­
dowlanego w większych miastach. Pierwsze pojedze­
nie ankiety odbyło się w sobotę wieczorem w sali 
izby handlowej i przemysłowej w obecności licznych 
przedstawicieli sfer technicki.h, inżymerskich, prze­
mysłowych, fńansowych, oraz reprezentantów woj­
skowości.

Obrady zagaił prez Tow. ekonom, dr. Krzemi- 
.ki. Pierwszy referat wygłosił inż. Zacharjewicz, roz­
trząsając kolejno pytania kwestionariusza Mówca do­
magał się przedewszystkiern pomocy Rządu w celu 
rozpoczęcia mchu budowlanego, widząc ią twe w 
udzielaniu funduszów, ale w jak najdalej idących ul­
gach podatkowych. Stawianie prowizorycznych budo­
wli byłoby marnowaniem kapitału, natonńast należy 
rozpocząć nadbudowę pięter.

Następnie zabierali głos archit. Ulani i miyn. 
Cyprian, poczetn zakończono obrady, odraczając je 
do J2 b. tn.

KRONI KA.
Kalene'a?z.- Wtorek, 8 maja. Rz.-ka:.; Stani 

sława b. — Or.-kat.t Marka Ew. — Słowiański: 
Stanisława św.

— Ustne egzatnina dojrzałość! w seminariach 
nauczycielskich rozpoczną się w bież. roku szkol­
nym w następujących terminach: 22. maja: ri? 
rusk. kurs. koed. we Lwowie i w pry w. ż. w  
Stanisławowie; 23. maja: w państw, z. we Lwo­
wie; 29. maja: w  państw, ż. w Krośnie, Stani­
sławowie i Tarnopolu; 30. maja: w7 państw, ż. 
w Brzeżanach; 2. czerw ca: w państw, m. v 
Samborze; 6. czerwca: w pańsstw. m. we Lwo­
wie. Rzeszowie, Rudniku i Sokalu? w państw, ż. 
w Przemyślu i na rusk. kurs. sem. w Przem yślu: 

.9. czerwca: w pry w. i ., w Rzeszowie; 12. czer­
w ca: iu państw. w Kołomyi i w pry w. ż. w 
Stryju i Samborze: 13. czerw ca: w pryw . /. w 
Tarnopolu; 16. czerw ca: w państw, ż- w Jawo- 
rowże; 19. czerw ca: w państw, m. w  Czortke- 
wie i Zaleszczykach, w pryw . rusk. w Stanisła­
wowie i pryw. Strzałkowskiej we Lwowie: 
21. czerw ca: w pryw. rusk.*w Kołomyi; 24. czer­
wca: w pryw. Rychnowskiej w e Lwowie;
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26. czerwca: w pry w. ż. w  Brodach i Łańcucie, 
tudzież w pryw . rttsk. w Jaworowie.

o e —
—  Nitbardzo wysadził się tegoroczny Sty 

Stanisław. W r. z. przypiął sobie p óropusze bzów  
do swej mitry biskupiej i ba d .o inu z te;n było 
ładnie. Dzisiaj bzy, jak niemowlęta w pielucha h, 
spoczywają jeszcze w t:powiciu listków, ni to zm iło­
wania Bożego occekują cieplejszej aury.

Rozpędza się wiosna i rozpędza i rozpędzić 
się nie może. Przypomina pannę Guzdralską, co to  
tak gruntownie przygotowywała się do ślubu, że 
i ksiądz odszedł od ołtarza i goście pierzchli i pan 
mtody, straciwszy cic pliwość, drapnąf, a ona cią­
gle jeszcze nie buła golowa.

 0 0 - ------ - i

—  Miłjonówka. W sobotnim ciągnieniu 4 prc. 
premiowej pożyczki państwowej w ylosow ano nr. 
4 ,2 7 0 .3 2 1 .

—  (mg) Uroczystość Królowej Korony Pol­
skiej. Obchodzone corocznie z początkiem maja we 
Lwowie, święto Królowej Korony Polskiej na pa­
miątkę ślubów' Jana Kazimierza w Katedrze lw o­
wskiej, w tyin roltu uroczystsze było niż zazwyczaj, 
gdyż 7. obchodem tym połączono chrzest dzwonu 
Królowej Korony Polskiej. W sobotę wieczorem do­
konał obrzędu poświęcenia w bczytice arćnikated: al- 
nej ks. A.rcybiskjp Biiczewski wobec tłum ów  zgro­
madzonej publiczności. Przed wielkim ołtarzem u
stóp starego wizerunku Ncjw. Panny Łaskawej, pa­
miętnego ślubami królewskietni, umieszczono na 
ozdobnym postumencie zdobny kwiatami i wstęgami
0 barwach narodowych iśniący, nowy dzwon z na­
pisem : ^Królowo Korony Polskiej módl się za 
n a m i!« odlany w ludwisarni w Przemyślu. Po obrzę­
dzie poświęcenia odbyły się nieszpory majowe z oko- 
licznoECicwem kazaniem. W niedzielę rano odpra-i  
w iono uroczystą sumę ku uczczeniu święta Królo­
wej Katony Po sk ei. Zakończyła uroczystość popo­
łudniu urządzona w Teatrze Wielkim akademia.

—  (m g.)  Tydiień Czerwonego Krzyża. Mie-, 
siąc maj jest na całym świecie okresem propagandy 
Czerwonego Krzyża w  obranym dowolnie  tygodniu. 
W P olsce  tydzień ten odbędzie się w dniach od 21 
do 2 8  b. ni., w którym to czasie urządzi Czerwony  
Krzyż szereg składek, zbiórek i przedsiębiorstw na 
cele Stowarzyszenia, wzywając całe społeczeństwo do' 
udziału w pracach propagandy i do składania ofiar. 
W sobotę odbyło się pod przewodnictwem p. Jędrze-  
jowiczowej pierwsze organizacyjne zebranie komitetu  
tygodnia z udziałem przedstawicieli wojskowości, m ia­
sta, prasy i całego społeczeństwa lw ow skiego. Obra­
no jako prezydjum honorowe Tygodnia ks. Arcybi­
skupa Bilczewskiego, p. Wojewodzinę Grabowską, gen. 
Jędrzejewskiego, gen. Hallera i prez. Nemnanna. Ko­
mitet podzielono na szereg sekcji. Postanowiono, że 
zbiórki uliczne odbędą się w dniach 21, 2 5  i 28  
b. m., bal w Kasynie wojskowem 2 0  b. nr., termin  
festynu jeszcze nie jest ustalony. Kupcy lwowscy  
zobowiązali się złożyć dobrowolny podaiek na Czer­
wony Krzyż, odbędzie się także zbiórka po bankach. 
Posiedzenie sekcji prasowej naznaczono na środę o 
godz. 1 w południe, innych sekcli na czwartek o 
godz. 12 w  lokalu przy ul. Bielowskiego 6.

—  Zjazd Bratnich pomocy. Trzeci z kolei 
Zjazd akad. Bratnich pom ocy obradował w  ostatnich  
dniach w Warszawie, przy współudziale około 5 0  
delegatów poszczególnych środowisk akademickich. 
Otwarcie Zjazdu odbyło się d. 3 0 .  z. m. w  auli Po­
litechniki warszawskiej, w obecności Ministra oświaty
1 innych przedstawicieli Rządu, misji zagranicznych, 
instytucji spoiecznych i prasy. Depesze powitalne  
nadesłali między < innytni rektorowie lwowskich Szkól  
akademickich i przewodniczący iw ow . Centralnego  
komitetu Pomocy, dr. W. Hamerski. Obrady Zjazdu 
toczyły się w szeregu komisji i objęły całokształt  
spraw sam opom ocy gospodarczej.

Zjazd miał przebieg niezwykle poważny i o d ­
znaczał się bardzo rzeczowem ujęciem zarówno dy­
skusji, jak i uchwał. Pracami Zjazdu kierowało pre­
zydium w osobach pp.- Góreckiego (W arszawa) prze­
wodniczący i Adamiaka (Lwów) i Kulasińskiego (W il­
no) jako zastępcy. Zamknięcie Zjazdu nastąpiło w 
dniu 2 b. m.

—  Dodatkowy akt fm itrykulacji odbędzie się 
w auli Uniwersytetu w piątek, 12 b. m. o  godz. 11 
rano. Obowiązani do imatrykulacji, którzy w  tym 
dniu nie złożą ślubowania, tracą bezw arunkowo pra- 
wp do imatrykulacji w bieżącym trymestrze.

Jan Kasprowicz, m. p., t- cz. rektor.

—  Egzamina prywatne w Akademji handlo­
wej odbędą się 2 i 26* czerwca b. r. Podania o do-, 
puszczanie należy wnosić  do dyrekcji najdalej do

20 maja b. r. z wyraźueiu zaznaczeniem wybranego 
terminu. "

— Regularna komunikacja pocztowa powietrz­
na między Rosią i Ń emcami zostanie w najbliższych 
dniach rozpoczęta. Dtogę między Królewcem a Mo­
skwą przez Smoleńsk odbywać będzie samolot w 
ciągu 10 godzin.

f  Ariela z hr. Zabiels’ ich B: ezanyiowa, 
zona em. pułkownika zmarła w ?0  r. ż. we Lwowie. 
Była to kobieta prawdziwie niepospol.tych zalet scica 
i umysłu. Pozostawia po sobie pamięć wyższego 
ducha i szlachetnego serca. Cześć jej pamięci!

— Tow. Sztuk Pięksycll ul. Dzkduszyckich 1. 
(.Gmach Muzeum Frzem ) VI. Wystawa Związku Ar­
tystek otwartą będzie w ciągu tygodnia do czwaitku 
dnia 11 b. m. włącznie od godz. 10 do 4 popoł.

—  Przejechanie samochodem. W c z o ra j  o go­
dzinie 8 wieczorem w górnej części ul. Kopernika 
uległa przejechaniu’ samochodem 62-letnia żena em. 
st. radcy kolejowego p. H. Geringercwa. W nieprzy­
tomnym stznie odwieziona do szpitala powszechnego, 
nieszczęśliwa cfiata wypadku walczy ze śmiercią. 
Szofer został aresztowany.

— . Mie zasypiają gruszek w popieli: pp. 
włamywacze i P. T. złodzieje. Pierwsi zdobyli one- 
gjąj 300.000 Mit. w sklepie galanteryjnym przy ul. 
Szpitalnej .’. 12 i 20,000 Mk. z podręcznej kasy 
♦Książnicy po!skiej« przy ul. Małeckiego. Drudzy 
zręczni z eskamotowąll p. Cecylji Jorkaschowej w 
Przechodzie przez pi. Marjacki cenny portfel z kro­
kodylej skóry z zawartością 8000 Mk., inż. L. OSge- 
towi (ul. Kopernika 28) z mieszkania parę buci­
ków i zegarek srebrny, a wywiadowcy p. St. Krze- 
mieńskiemu podczas jazdy wozem tramwajowym KD 
portfel skórzany w którym znajdywało się 80.G00 M\. 
1000 kor. austr. i legitymacja osobista.

— Na Dom akademicki w Krakowi* Wy­
dział związku ziemian w Krakowie uchwali! wyasy­
gnować 1 miljon Marek na ręce wojewody dr Ga­
łeckiego przeznaczając je na rozbudowę Domu aka­
demickiego w Krakowie.

— FroceS komunistów. Przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie toczy się rozpisana na 8 
dni rozprawa o zdradę główną popełnioną przez 
agitację komunistyczną szerzoną na zgromadzeniach 
przez dr. Wodeckiego i towarzyszy. Na ławie oskar­
żonych zasiadają: dr. Zygmunt Wodecki komisarz 
kolejowy, dr. Bolesław Drobner chemik, Bolesław 
Bednarczyk ślusarz kolejowy, Samuel Blum recte 
Maudelbaum agent handlowy i Micha? Hofman me­
talowiec, urzędnik miejskiej Kasy chorych. W.-dle 
aktu oskarżeića nawoływali oni ludność na zgroma­
dzeniach do nieposłuszeństwa i oporu przeciwko 
zarządzeniom władz, do wywołania strajku powsze­
chnego wreszcie do wprowadzenia rządu tad robo­
tniczych czyli tak zwanej dyktatury proletariatu. 
W czasie gdy związki zawodowe grupujące się koło 
P. P. S. przygotowywały generalny strajk wszystkich 
pracowników w całej Polsce na 1 marca 1921 od-
■ yły się 27 i 28 lutego w Krakowie dwa zgroma­
dzenia, na których Drobner, Wodecki, Blum, Bednar­
czyk i Hofman wygłaszali podburzające mowy. W 
podobny sposób przemawiali oni na szeregu innych 
zgromadzeń, które akt oskarżenia wylicza.

— W Łucki! święto 3 Maj i obchodzono w 
sposób niezwykle uroczysty. Wszystkie domy w mie­
ście były udekorowane. Na Błoniach odbyła się uro­
czysta Msza połowa, w której wzięli udział przedsta­
wiciele władz wojskowych i cywilnych, instyfucji 
społecznych, oraz wielkie tłumy publiczności. fo  prze­
mówieniach rozwinął się pochód, który przeszedł 
głównemi ulicami miasta, poczerń nastąpiła defilada 
wojskowa. Wieczorem odbyła się uroczysta Akademja. 
W innym nrastach Wołynia odbyły się również uro­
czyste obchody.

—  Przeciw rabunkom tkarbów cerkiewnych.
Ferment ludowy z powodu grasienia cerkwi trwa w 
całej Rosji w dalszym ciągu. W słynnej kaplicy Ma­
tki .Boskiej Twerskiej wybuchła bomba. W Moskwie 
dla uśmierzenia rozruchów wywołanych konfiskatami 
w cerkwiach wzywane są oddziały wojskowe z kulo­
miotami. W ostatnich czasach ujawniło się również 
silne wrzenie w Petersburgu i Kijowie-

—  Przeciw korupcji, w  Wiedniu zawiązało 
się „Austrjackie Towarzystwo przeciwko rozwydrze­
niu przykupstwa". Na czele Towarzystwa stanął dr. 
Quidenus wiceprezydent wiedeńskiej Izby handlowej.

—  Mizerja mieszkaniowa w Budapeszcie 
doszła do tego, że wyrzucanie z mieszkań i skutkiem 
(ego bezdomni łokatorowie. rozbijają namioty w pat­
iach miejskich i tam oczekują zmiłowania Bożego 
lub skutecznej ingerencji wdadzy.

—  Aresztowanie komunistów w Paryżu. Na
zasadzie doniesienia ministerstwa marynarki policja 
aresztowała oskarżoną o szpiegostuo trójkę komu­
nistów t. j. jedną kobietę i dwu mężczyzn. Trójka 
ta wykradła, z atchiwum biura ministerstwa tajne 
dokumenty dotycząc floty wcjer.nej oraz wiadomo­
ści o ruchach eskadty francuskiej na morzu śród- 
ziemnem w czasie pod;óży piczydenta Milleranda.- 
Skradzione dokumenty odesłali szpiedzy do Moskwy.

—  Rekord aernnzutyczny. Znakomity pilot, 
major Biake, który wybiera się niebawem w podróż 
napowietrzną';; naokoło świata, pomknął na swym 
aparacie onegdaj rano do Paryża, zjadł tam porządne 
śniadanie, a na obiad stawił się z powrotem zt.owu 
w Londynie.

Komunikat?,
—  Wpisy na kursy przemysłowe, urządione 

przez Pctionat przemysłowy we Lwowie (ul. M ckie- 
wicza 5, II. p.), przedłużone zostały do 12 b. m.

— Wycieczkę krajoznawczą do Tatr, Pienin
i Karpat urządza Sekcja wycieczkowa krak. Ogniska 
naucz, także dla osób z poza sfer naucz, w dniach 
od 6 do 19 sierpnia kosztem 28.000 Mk. Infor­
macji udziela i zgłoszenia przyjmuje w fo:mie przy­
słania zadatku do 10 czerwca p. Jan Szkodz.iń i.i 
w Krakowie, Rynek Główny 1. 29 H.

—  Lwowskie Towarz. łyżw iarskie i teni ­
sowe zawiadamia, że dnia 7 maja otworzyło korty 
teunisowe dla wszystkich miłośników sportu tenn:- 
sowego. Sekcja tennisewa L. T. Ł T. Cekin zorga­
nizowania Sekcji tennisowej przy Towarzystwie 
L. T. L. T. uprasza się wszystkich miłośników sportu 
tenni&owego o jawienie się na zebraniu, które od­
będzie się dnia 10 maja (środ >) o gedz. 7 ;0  w 
lokalu Towarzystwa przy uL Pełczyńskiej t. 57,

N o ta tk i i i t s r a c k o - a i iy s ty c ? ź i3 .
Repertuar Teatru flJtejsklogo.

Początek przedstawień o godz. 7'3d wieczorem.
Jutro, we wtorek .Zamarłe oczy*, dramat mu­

zyczny w 1 akcie D’Aiberta.

Repertuar Teatru Małego tul. Gródecka 2).
Jutro, we wtorek „Grube ryby", komedja w 3 

aktach M. Bałuckiego; gościnny występ M. Frenkla.

Repertuar Teatru Newaósl

Jutro, we wtorek .Szał miłości*, operetka w 
3 aktach Buttykaya.

Mieczysław Frenkiel pozostaje we Lwowie. 
Dyrekcji Teatrów miejskich uaało się po tclegrafi- 
cznem porozumieniu z Warszawa — pozyskać*zna­
komitego artystę Mieczysława Frenkla na kilka je­
szcze występów. Frenkiel pozostanie u nas do piątku 
włącznie. Wdnlu tym odbędziesię pożegnalne przed­
stawienie. Wszystkie dotychczasowe występy Frenkla 
cieszyły się ogromnem powodzeniem. Każdym razem 
tłumy pub! czności odchodziły od kasy. Wiadomość 
tę więc powitają szerokie rzesze Lwowian z rado­
ścią, tem bardziej, że nie wszyscy mieli sposobność 
podziwiania genialnej gry naszego gościa.

XIII. Wieczór Zaw Zw. Literatów Pel-
Skich odbędzie się w piątek 12 b. m w sali Ka­
syna i Ko a lit.-art. prelekcję p. t. »Śmi*:h bogów 
i ludii* (wielka komedja staroattycka i Arystofanes) 
wypowie Józef Jedlicz Charakterystyczne pa.-ij? 
z arcydzieła Arystofanesa » Ptaki* w przekładzie Jó­
zefa Jedlicza — wygłosi Czesław Krzyżanowski.

f 'Ł  m u z y k i *

Chcąc ocenić popasy skrzypka Józefa Cetne- 
ra na koncercie z dnia 2. fc. m. w ypadałoby po­
dzielić interpretacje jego na dwie kategorie sto­
sownie do charakteru w ykonyw anych utworów. 
O ile przew ażała w nich kantylena, znalazł piękny 
ton koncertsmta sposobność do w yw oływ ania 
głębszych nieraz wrażeń na słuchaczach. łime 
produkcje o tendencji 'wyraźnie braw w ow ej w y ­
padły mniej fortunnie, w ykazując pewną dys­
proporcję między faktyczną techniką prof, Cet- 
nera a  tą  którą ntusiałby rozporządzać artysta, 
gdyby chciał uczynić zadość wymaganńom zakre­
ślonym przez wirtitozowsiri charakter znacznej 
części swego programu.

Najpiękniej odegrał -więc p. Cetner — ze 
współudziałem pianisty p. Włodzimierza W ebera 
— suitę M. Rogera, nowość dla naszej publiczno-
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śca, bądź co bądź, bardzo zajmującą. Dziwnie ko­
jarzą się w tym utworze dwa kierunki kompozy­
torskie: styl minionej epoki i układ oparty na za­
sadach modernistycznej harmonazacji. Szeroka i 
rzew na kantylena -wysuwa się jednak w kliku u- 
stępach na pierw szy pian (posądzam naw et mi­
strza harmonijj, że pisząc swe „Adagissimo", my­
ślał o nastroju słynnego „Air" Bacha), a sposób 
gry proi. Ce t, ner a nadaw ał się doskonale do a r­
tystycznej interpretacji takich momentów7. W  na 
stępnych częściach programu, w koncercie skrzyp 
oowym M. Karłowicza i w  węgierskich melodiach 
Ernsta zbyt widoczną była w alka koncertamta z 
technfcznemi trudnościami nagromadzonemi w 

' tych utworach. Nie zwalniając „tempa“ , w ycho­
dził prof. Cetner z tych „zapasów" często obro.it- 

' ną ręką, lecz działo się to nieraz na koszt intona­
cji, a przeważnie z ujmą estetycznego .brzmienia 
skrzypiec, które pod w pływ em  takich rozpaczli­
wych wysiłków tracą szlachetny dźwięk a w yda­
ją zgrzyty.

Mimo w sźystko może pro#. Cetner być zado­
wolonym ze swego onegdaiszego sukcesu. U ia- 
tow ały go bowiem nadprogramowe dodatki, licz­
ne i umiejętnie zastosowane do indywidualności 

’ koncertanta i bezsprzecznych jego zalet, tonu, rem 
peramentu t zrozumienia muzykaLnegc. W tej se­
rii popisów w zrósł sukces rror. Cctnera do po­
żądanego chwilami dla koncertanta poziomu, a 
niektóre czarujące interpretacje krótszych utw o­
rów w yw ołały  w audytorium serdeczne oklask'.

Dyskretny akompaniament p. W ebera, i le­
go artystyczny współudział w suicie Rejrera, 
przyczyniły się rzetelnie do powodzenia one-gdaj- 
szego wieczoru.

Er. 'Neuhaaser.

Gospodarstwo i hands.L
—  (U) Kolej iw y ruch towarowy zRumunja  

,Ze Stanisławowa donoszą, że z powodu zakazu po-
mwnej odprawy (reeksp-dycji) przesyłek przeznaczo­
nych do Rumunji na stacjach granicznych polsko- 
rumuńskich Śniatyn-Załucze* i Niepołokowce (mm. 
Grigore Ghicawoda) powstają tam e znaczne tru­

dności i pnykre następętwa dla nadawców odno­
śnych przesyłek. Należy przeto przesyłki przezna­
czone dia Rumunji a nadawane czyto w kraju, czy 
też wysyłane dalej w drodze reekspedycji wysyłać 

.tylko za bezpoś^edniemi listami przewozowemi adre- 
sowanemi wprost do stacji przeznaczenia w Ruinu- 
nji, jednak nie bliżej, jak Czerniowce, za opiatą prze­
woźnego do granicy Państwa.

— (u) Udzielanie zezwolań na wywóz towa­
rów z Polski. Wykaz towarów, których dowóz wzglę­

d n ie  wywóz zależnym jest od indywidualnych zezwo­
leń, jest w Polsce stosunkowo dość obszerny. Urząd

dowozu i wywozu rozwija bardzo żywą działalność, 
a zezwolenia wydaje, s ę li tyfto w Warszawie, Jak 
donoszą z Warszawy, wydano w drugiej połowie 
marca mnogą ilość zezwoleń dowozowych, głównie 
dla atrykułów śywnościowych. W dziale zezwoleń na 
wywóz rozróżnić się dają trzy grupy. Pierwszą grupę 
stanowią zezwolenia wywozowe, wydawane pod wa- 
tunkiem dowozu innego artykułu. Tak n. p. zezwo­
lono niedawno na wywóz ziemniaków pod warun­
kiem dowozu jęczmienia. Druga grupa obejmuje wy­
wóz artykułów żywnościowych do Górnego Śląska, 
który podłega stosunkowo mniejszym ograniczeniom. 
Do trzeciej grupy należą zezwolenia na wywóz, któ e 
nie są uzależnione od konieczności dowozu innego 
artyku/u. Z artykułów, na które w ostatnim czasie 
udzielone zostały zezwolenia wywozowe, zajmują 
pierwsze miejsce ziemniaki na zasiew i środki ży­
wnościowe (kilkaset wagonów), dalej następują ja­
rzyny, w szczególności cebula i pietruszka (około sio 
wagonów), jaja i mięso końskie (przeszło 30 wago­
nów), nasiona wszelkiego rodzaju i słód, len i ko­
nopie, wreszcie podkłady kolejowe. Ostatnio wydane 
zezwolenia obejmują około 20o.00o sztuk podkładów

K u r s y  i g i e l i t o w e .
Lwów, dnia 8 maja godz. ?Q‘3Q.
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Franki szwajemkłe 
Funty steilittg! 
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Paryż
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Tendencja chwiejna w akcjach poszukiwane 
Ojkos i Choaorów.
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs inłor-

jnacyjay, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

"TELEGRAMY.
OTWARCIE GIMNAZJUM POLSKIEGO 

W GDAŃSKU.
Gdańsk, (PAT.). W dniach 13. i 14. bm. odbę­

dzie się tu uroczyste otwarcie i poświęcenie 
giinnar.it.im polskiego, poprzedzone uroczystem  
nabożeństwem.

ZWROT MIENIA POLSKIEGO.
Moskwa. (PAT.) Zwróconych ostatnio przez 

stronę rosyjską 10 arrasów7, które zostały w ysła­
ne dhia 2. b. m. do Polski, przekroczyły już g ra­
nicę. Transport ten kierow any był przez pełno­
mocnika delegacji polskiej komisji mieszanej p. 
Janowskiego. DetegaeEa rosyjsko-itkrałftska za­
komunikowała delegacji polskiej o odesłaniu dal­
szych 11 sztuk i ze kom o zaginionych arrasów . — 
Należy oczekiwać wyjaśnienia ze strony rosyj­
skiej co do pozostałych 114 sztuk arrasów , k tóre 
mają być zwrócone Polsce.

PROF. ASKENAZY W PARYŻU.
P aryż. (PAT.) P rzybył tu delegat polski do 

Rady Ligi Narodów prof. Askenazy i złożył w izy­
ty  pp. Ouinones de Leo i Hannotaux oraz .został 
przyjęty przez Pomcarego. Prof. Askeuazy 'odje­
chał już do Genewy,

ZAŁATWIANIE INTERESÓW POZA KONFE­
RENCJĄ.

Paryż (PAT.). „Chicago Tribune“ twierdzi, 
że w  ubiegłym tygodniu Standard Oil Company

zakupiła znaczną część akcji grupy szw edzko-' 
ro-syjskiej braci Nobel, która przed wojną posia­
dała kontrolę nad 40% całej rosyjskiej produkcji 
naftowej.

UKŁAD ROSYJSKO-WLOSKJ.
P aryż. (PAT.). Millet podoje w „Petit Pari- 

s k n “, że między W łochami a Rosją doszedł ck> 
skutku układ,który będzie podpisany pp ukończe­
niu konferencji genueńskiej.

POŻYCZKA I>LA NIEMIEC.
Genua. (PAT.) W  kołach konferencji słycnać 

— że rokowania o angielsko-włoską pożyczkę w 
sumie 20 rrriljardów mk. na rzecz Niemiec, ksafcał-' 
tują ssę pomyślnie. W  kołaąlr urzędowych niemie­
ckich zachowują w  tej sprawie rezerwę.

IRLANDJA W O G N IU .
Londyn. (PAT.). Rozejm zaw arty  z powstań-, 

cawi już w dwie godziny po zawarciu został 
zerw any przez oddziały oieregirlame.W N m d w /n  

powstańcy obsadzili domy wzdłuż głównej' ulicy 
i otworzyli gw ałtow ny ogień na wojska rządowe,, 
przejeżdżające automobilami. W  potyczce zginęli 
dwaj żołnierze i 4 powstańcy. Po  obu stronach 
jest wielu rannych

ZOFJA SAWICKA. 6;

J a ś k a .
"(Ciąg dalszy).

Pod oknem konik na biegunach pozbawiony 
ogona i grzyw y. Na szyji za to ma piękną purpu­
rową wstążkę.

Nad komodą portre t kobiecy, zwrócony tw a­
rzą do stołu. Serdeczna troska zapatrzonych w 
dal oczów, zdaje się padać opiekuńczym promie­
niem na tych tam  dwoje, zajętych dziecinną i- 
graszką.

Stoję tak w  progu i patrzę... czuję, że mrnn 
na tw arzy sentym entalny grymas, strojący manę 
w tkliwość W ertera.

Chce mi się śmiać z samego siebie, podcho­
dzę w ięc do stołu i pytam :

— Gzy wolno mi także zbudować domek?
Jaśka z lekkim okrzykiem poryw a się z krze­

sła papierow e gmachy padają w gruzy.
Kubuś spogląda wteftiemi oczami, strojąc 

minkę do płaczu. Cukiedd ratują sytuację. Tw o­
rzymy wkrótce we troje, najweselsze i najbar­
dziej zadowotone tow arzystw o.

Na stole leży pajac w dosyć bezczelnej po„
zi-e.

Jaśka gjaszege go po plecach.
; — To bardzo drogi a tłas  — mówi swym  ła­
godnym głosem. — Ja się ria t-em znam.

Kubuś kokietuje zawzięcie pajaca, rzucając, 
;tmi figlarne speśrcema. C hw yta go w reszcie za

, purpurowe trzewiczki, ciągnie ku sobie, każąc od­
bywać mu podróż na grzbiecie.1 Śmieje się przy- 
tem cicho i radośnie.

Pogodny, Andersenowski wieczór. P rzypa­
truje mu się może jaki Asmodeusz, przytuliwszy 
do szyby twórz, zmiętą szyderstw em ?

* *  *
Byłem potem pafę razy u Jaśki, coraz bar­

dziej pod wrażeniem tej sielanki, pachnącej pie- 
Iczonerni jabłkami i kawą. W  jakiejś nieznanej mi 
dotąd skrytce mego serca, poczęły budzić się 
pragnienia cichego, domowego ogniska, strzeżo­
nego przez taką sobie kobietkę w perkałikowej
sukience i płowych warkoczach. U jej młodej
piersi widniało mi dzieciątko, usypiające z z a d - 
śnięterm piąstkami.;.

Pragnienia te działały na mnie, jak mełodja 
bardzo prosta, tróchę monototana, nucona półgło­
sem, albo, jak św iatło pogodnego dnia przesączo­
ne przez my śliny o łagodnej, kijowej barwie.

Czytałem wówczas nowele flamandzkie na­
iwne i jednobarwne, jak owe rysunki na gdań­
skich tafelkach i unikałem głośnych zebrań,

* ♦  *
Przyjechała znowu moja kuzynka Reoia i 

rzuciła w oczy światkowi m ych marzeń, oślepia­
jący proszek swej rozźrzmoitescj próż-ności.

W szystko skryło srię za jakimś oparem róż­
nokolorowym, pfehoącym  azureą, a po nim drga­
ły cerrttoi confetti, w iły się węże coriandoh, trze ­
potały się wachlarze, z poza których śmiały się 
oczy chochlika tak pusto i zalotnie, jak gdyby 
życie było festynem. Hałaśliwym, ogłupiającym,

pełnym treści, jak „kosz szczęścia", obdarzającym 
pudełkami na zapałka tub przyciskaczaini w7 
kształcie bańki mydlanej. A Fatum w pstrych 
sukniach arłekśna, bije w „tamtam" irsnrzyńskie z 
zaipalczywośeją. Korowód strojnych pań, przy­
jemnie uśmiechniętych panów i dzaeca, przybra­
nych dziwacznie, podryguje wesoło. Byle prę­
dzej... prędzej... do „kosza szczęścia", po bańki 
mydlane.

* k  *
P o  wyjaździe Rerri czułem jeszcze długo cha­

os w  nerw ach i w  mózgu. P lą tały  mi się wciąż 
urywki operetkowych kupletów i óowespy, strze­
lające pustotą jak szampan korkami.

Na biurku pyszniła się fotografia mojej ku­
zynki, Z ustami dziecka, uśmiechajacerni się do 
konfmir z oczami rozkoszide zdziwione/mi.

W  saka: wyciętej z narznoonfcm futrem na, 
obnażonych ramkmacłi. malutką rączką prsyfrrzy-' 
trtuje korortki stanika, eaic gdyby chciała przysło­
nić siecznie zAoterągtoae łkije piersi. — Ogromnie 
podniecająca, zmysłowa, jak kotka.

Na mojej tece bieleje zap om n ian a w  pośpśe- ' 
cim rękawiczka, pachnąca asameą i bikd wteyto- 
w y Miziopcia. Nie zastał rmbe, składając wszyte 
pożegnalną.

WmawAatem w siebie, że życie jest faasą w 
rodzaju o© Btewrsa i Catfteyeia...

Kjfedy wesoło, to  w esoło 1
Co tem  eakieś sentwmełkatoe nastoośe.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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T. IV. 70/21 ;4. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  azua-  
uia  z a  z m ar łą .  K a ta rz y n a  W ójcik .  uroćmttiia w L ubczy  
w rodcu 1859. o d d a n a  przęśl 3ó lx ty  p rz e z  K a z im ie rz a . 
K o z ę .  w s k u te k  c h o ro b y  do s z p i c l a  w T arn ó w  ie, nic 
p o w r ó c i ła  po opuszczen iu  szp ita la  Więcej do Jurni; i 
o d tą d  b ra k  o niej wszelk ie j  jn a d o m o ś c i .  G d y  za tem  
'p rzy jąć  nalcż.y. że zachodzi u s t a w o w e  d o m tr ie m a p o  z 
p a r .  24 ust. cyw .,  p rz e to  wdraż-a się na  p ro śb ę  Anny 
K oza  p o s tę p o w a n ie  celem uznania  za  zm a r ła .  W y d a je  
się p rz e to  ogólne  w e zw an ie ,  a b y  udzie lono S ad o w i  la b  
k u ra to ro w i  P a a n  D row i T a d e u sz o w i  P o łn e rew i  a rb .  o-  
k a w i  w T a rn o w ie  w iadom ości  o p o w y ż  w ym ien ionej.  
'K a ta rz y n ę  W ójcik  w z y w a  sic. a b y  p rzed  niżej w y tn ie -  • 
n.ćonyn S ą d e m  s ta w i ła  się  lal) w inny  sposób  uw ia -  

'domiia  o s w s m  życiu. Sąci tu te j sz y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  
•,p o  dniu 10. c z e r w c a  1923 r. r o z s t rzy g n ie  o  uznaniu za  
z m ar łą .

Sąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
T a r n ó w  dnia 2. kw ie tn ia  1922. 4737 1 - 3
T. IV. 141/21-4. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 

zn an ia  za  zm a r łe g o .  Józef  G ło w a ck i  z. R zędz łna  wydali!
1 się p rz e d  3fl l a ty  z  gm iny  w  n iew iad o m e  m iejsce  dc 
iRasji i tam ż e  po napisaniu  d w ó c h  l is tów  niedługo po 
odjeździe ,  bez  wieści zaginą!.  G dy  z a tem  p rz y ją ć  n a le ­
ży ,  że zachodzi  u s t a w o w e  d o m n iem an ie  z pa r .  21 ust.  

i p., p r z e to  w d ra ź ą ,  się t u  p ro śb ę  M ari i  Z y d lo w e j  p o s tę ­
p o w a n ie  celem  uzuam a za z m ar łeg o .  W y d a je  się  p rz e to  
ogólne w e zw an ie ,  a b y  udzie lono S ą d o w i  lub k u ra to ro w i  
P a n u  D row i T ad e u sz o w i  Fóhi e r o  w i a d w o k a to w i  w  T a r ­
now ie  w iadom ośc i  o powyż, w y m ien io n y m .  Jó z e fa  G ło ­
w ack ieg o  w z y w a  się, a b y  p rz ed  niżej w y m ien io n y m  
S ąd em  s ta w i ł  się lub w  in n y .s p o só b  u w iad o m ił  o s w e m  

, życiu.  Sąd  tu te jsz y  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 15. 
m aja  1923 r, ro z s t rzy g n ie  o uznaniu  za  z m a r łe g o .

S ą d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
T a r n ó w  dnia  17. m a r c a  1922. 473S 1—3

T . 218/3. Edykt.  liko .Moroz syn Laureutego  i 
, Rozalji rolnik gr. kat. ż o n a ty  z Mar ją  M o ro z  ur. 20 ii- 
. s i o p a d a  1880 z a m ieszk a ły  w U w siu  s łu ż y ł  w ostatniej  
•w ojn ie  austr. przy 53 pp. i brał ud zia ł  w walkach  ua 
'froncie rosyjsk im  pod P rzem yś lem  z k o ń cem  r. 1917 
g d z ie  też  w e d le  zeznań .przesfaichauycli św ia d k ó w  miał  

\ zg inąć  od n ieprzyjac ie lsk iego  poc isku  s z r a p n e lo w e g o  i 
i o d ' t e g o  czasu niema o nim żadnej  w ia d o m o śc i .  Na.  
w n io sek  żony wdraża s ię  p o s tęp o w a n ia  ccieni u z n a ­
nia g o  za  zm arłego  w zyw ając  k a ż d e g o  ktoby miał o 

'■nim w ia d o m o ś ć  a także je g o  sa m e g o  aby dał  znać  o 
terr. sądow i do  6 m ies ięcy  o d  dały o g ło sz e n ia  edykiu  
tj. du 15 wrześn ia  1922. Po  tym dniu sąd  sp ra w ę  ro z ­
strzygnie  na w n io sek  ponowny.

Sąd o k r ę g o w y  O ddział  IV.
Brzeżany dnia 12 s tyczn ia  1322. 3837
T, 397/21. W drożenie  p o s tęp o w a n ia  ce lem  u- 

znania za  zm a rłeg o .  M aryna Hyrsza zant. B okało  z 
Rumna w nios ła  o  uznanie m ęża  Hryuka B okało  za  
zm arłego  i uznan ie  za w a rte g o  z qim m a łże ń s tw a  za 

' rozw iązane .  Z  z ezna ń  w n io sk o d a w c zy m  i św ia d k ó w  
Michała Kuryka i Dmytra M ałanczaka wynika, ż e  Hiyri- 
ko B o ka ło  w y je ch a ł  w c z a s ie  ogótnej  mobilizacji  w  r. 

.1.974 wraz z  taborem b* armji austr. w  s tronę  P r z e ­
m yśla  w drodze  z a ch o ro w a ł  na cholerę i w  l is to pa d z ie  
1914 ottdany z o s ta ł  d o  szp ita la  w P rzem yślu  i o d  tego  

:cxasu s i s o  p o  nim zaginął.  Na podstaw ię  us ta w y  z  31 
uiarca l t i l ś  Nr. 1.28 Dzpp. wdraża  s ię  p o s tęp o w a n ie  
ce lem  uznania za z m a rłeg o  Ihyńłca Bokało. W ydaje  s ię  
przeto  o g ó ln e  w e zw a n ie ,  a b y  udzie lono  Sądowi lub ku­
ratorowi panu drowi Fryderykowi N u ssenb la ttew i  w 

IKomarnie którego  r ó w n o cześn ie  ustanaw ia  obrońcą  
w ę z ła  m a łżeń sk ieg o  w iadom ości  o  p o w y ż  w y m ie n io ­
nym. Sąd tut. na p o n o w n ą  prośbę  po dniu 1 w r ze ś ­
nia 1922 rozstrzygnie  o  uzuaniu za  zmarłego.

Sąd o k ręg o w y  O ddział  V.
Sambor, dala 19 stycznia 1822. 8325

T. 847/20,6. W dro żen ie  p o s tęp o w a n ia  celem  u- 
znania za z m a rłeg o .  Rozalja W ośrusiszyn w  Rych-  
c lcach w n io s ła  o uznanie  m ęża  Iwana W o j tu Si szyna zy 

"zmarłego i zaw artego  z  ntin w driiu 5 marca 1403 w 
gr. kat. cerkwi w W adow icach  m a łżeńs tw a  za  rozw ią­
zane .  Z zeznań  w n io sk o d a w c zy m  wynika, że  iwan  
W ojtus iszyn  zo sta ł  w roku 1914 p o w o ła n y  do armii 
auŁtrjackiej i w y s ła n y  na front rosyjski gdz ie  w  roku 
1916 d o s t a ł  s ię  d ę  n iewoli  rosyjsk iej  i w y w iez io jw  na 
Syberję. Tam  z a c h o r o w a ł  i z o s ta ł  w y s ła n y  do sz p ta la  
w Kaoiieniogorsku.  Od rjtku 191.7 nie daje o so b ie  
żadnej w ia d o m o śc i ,  przeto  zach odz i  dom niem anie  że 
zmarł. Na p o d sta w ie  u s ta w y  z 81 marca 1518 Nr. 128 
Dzpp. wdraża  się  pos tęp ow anie  celem  uznam a za 
zmarłego Iwana Wojtusiszyna. W ydaje s ię  przeto  Ogól­
ne  w e z w a n ie  aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Piecho  w iczo  wi adw. w D rohobyczu  k tó reg o  r ó w n o c z e ś ­
nie ustanawia  się  obrońcą  w ę z ła  m a łżeń sk ieg o  w iado­
m ości  o p o w y ż  wym ienionym . Sąd tul. na po n o w n ą  
prośbę  po dniu 1. w rześn ia  1922 rozstrzygnie  o uzna­
niu za zm a r łeg o  i rozwiązaniu m ałżeństwa.

Sąd okręgow y O ddział  li.
Sambor, dnia 28 styczn ia  1622. 2741

T. 96/21/5 .  W drożen ie  pos tęp ow ania  celem  u-  
Ztiama za zm arłego. Aura  K ow alisko  w  Rumnie w n io ­
s ła  o  uznanie  syn a  M ikołaja K ow alisko  za  zm arłego .  Z 

.zeznań w nioskodaw czym i i p r z es łu ch a n e g o  św iadka  
Piotra Uhryaa oraz p o św ia d c ze n ia  U rzędu  gm in n eg o  
w  Rumnie z 25 styczn ia  1922 wynika, ż e  Mikołaj Ko­
w alisko  wyjech.il- w  r. 1945 d o  Rosji,  g d z ie  w  r. 1942 
wstąpił do oJtUiału ukraińskiego który walczył prze­

ciw P o lsce .  W r. 1919 do s ta ł  s ię  do  niewoli w  B ia ły m ­
stoku gdzie  z ach orow ał  i miał 34 /1 1 1 9 1 9 n m rzsć  w szp ita­
lu w B ałym stoku. Na po : s taw ie  ustaw y  z 31/3  1918 Nr. 428 
Dzpp. wdraża s ię  p os tęp ow anie  celera uznania za  
zm arłego  Mikołaja KowaFs :o. W ydaje  s ię  przeto  o g ó l ­
ne w ezw anie  aby udzielono sądow i lub kuratorowi p. 
ir. Franciszkowi Radłewskierr.u adw . w  Komarnic w ia­
domości o  p o w y ż  wym ień onyui. Sąd tut. na pon ow  ią 
prośbę  po dnia iw r z e ś n ia  1922 rozstrzygnie  o  uznaniu  
za zm arłego .

Sa l o k ręgow y O ddzia ł  V.
Sambor, dnia 28 s tyczn ia  1922. 272
T. 381/21/3. Edykt. Stan is ław  Kule! syn Kajetana  

rolnik rz. kai.  żonaty  z  śp. Anastazją  ur. Kobyluk ur. 
23 października 1878 zam ieszkały  w C n aU ach ad P o d ­
hajce s łu ż y ł  w ostatn iej  w ojn ie  w  austr. w ojsku  brał 
udział w  walkach na froncie w łosk im  skąd  p i sy w a ł  c o  
śp. żony do marca 1916 r. i od t e g o  cza^u nie nut o 
nim żadnej w ia do m o śc i  z c z e g o  d o m n ie m y w a ć  s ię  na­
leży żc  już nie żyje .  Na w n io sek  o p ieku na  ma o le -  
nich dzieci  w d ra ża  się  p o s tęp o w a n ie  ce lem  uznania  

g o  za zm arłego  w zy w a ją c  k a żd eg o  ktoby miał o nim 
w ia d o m o ś ć  a tzkże jego  sa m e g o  aby dał znać o  tern 
sąd ow i do 6 m iesięcy  od daty o g ło sz e n ia  «Siyktu tj, 
do dnia 35 w rześn ia  lś?5s2. Po tym  dniu sąd  sprawę  
rozstrzygnie  os ia teczu ie  na w niosek  ponowny.

Sąd ok ręg o w y  O d d zia ł  IV.
Brzeżany, dnia 22 lutego 1922. 3870
T. 306/21/4. Piotr M ariorh i z  Stojaniec o k o ło  40 

Ist liczący jako żo łn ierz  zm arł ua tyfus w  szp ita lu  w  
Estergam  w grudniu 1914. G iy w o b e c  te g o  j e s t  praw­
d o p odob ne ,  ż e  osob.-i w y m ien iona  pon iosła  śmierć za ­
rządza shj na w n io sek  k a ia r /y n y  M aciocha p o s tę p o ­
w an ie  ce lem  udowodnieni';  jej śmierci a zarazem  o-  
głasza  s i ę  w e zw a n ie  aby do  :> m ies ięcy  od o g ło sz en ia  
w „G azecie  Lwowskiej" SąJow i a lbo  p. D row i Ansei-  
scu o w i  a d w o k a to w i  w Prze my ś u k tó reg o  ustanawia  
się  kuratorem udzie lono  w ia d o m o ś c i  o  zag in ion ym . Po 
up ływ ie  te g o  terminu na pon ow n ą  p rośb ę  Sąd orzekn ie  
o sta teczn ie  o  wniosku.

Sąd o k r ę g o w y  Oddział  V.
Przem yśl,  unia 10 s t / c z n ia  1922, 4656
T. 172/21/5. W drożenie  p o s tęp o w a n ia  ce lem  u d o ­

wodnienia śmierci.  W asyl R m c ió w ,  syn Ł u k a sza  i Pa-  
raskewji, urodzony 7. s iyczn ia  1Ś89. r. w Kruszehiicy.  
gr. kat., tam że  za m ieszka ły ,  w e d le  z a p r zy s ię ż o n y c h  z e ­
znań św iad ka  W asyla  K ondrakiewicza, jako żo łn ie r z  u- 
kraińtki w a lc z y ł  p r zec iw k o  W .js ln i  po lsk iem u pod Bi-  
skov.ie.ami pow ia t  Sambor, w maju lub c z e rw cu  1919. 
oku i z o s ta ł  w ó w e ż a s  trafiony.granatem , który mu ur­

wał p o ło w ę  g ło w y  i w sku tek  te g o  zginął  na miejscu.  
Gdy w< bze  p o w y ż s z e g o  jest  pra w d o po d o bnem , że  Wa­
syl Runciów p o n ió s ł  śm ierć,  przeto  na prośbę j e g o  żo  
ny Pawliny RunciOw w  Kruszclnlcy wdraża s ię  p o s t ę p o ­
wanie, ce lem  u d o w o d nien ia  za sz łe j  śmierci zagin ionego.  
W ydaje  s ię  przeto  o g ó ln e  w ezw a n i? ,  abv u w ia d o m io ­
no  Sąd najdalej do sz e śc iu  (6) m ies ięcy  l icząc o d  dnia 
o g ło sz e n ia  niniejszej uchw ały  w „ G a zec ie  lwowskiej* ,  
o zagin ionym  W asylu  Runciów. P o  up ływ ie  p o w y ż s z e ­
g o  c za so k r esu  i po  podjęciu d o w o d ó w  b ę d z ie  r o zs t iz y -  
gnćęie o  d o w o d z ę  z a s z łe j  śmierci.  •

Sąd ok ręg o w y  Oddział IV.
Slryj, dnia 35. marca 1922. 3377
T. V. 33/21/4.  Józef  Kolasa, urodzony 1879, r. w 

Z arzeczu  p ow iat  R z eszó w ,  z a m ieszk a ły  w Lutoryżu, 
syn Franciszka i Zc-fji, 3. sierpnia 1914. r. przydz ie lony  
do 17. p. p. obr. kraj., n a ieżący  do załogi  P rz em y ś la  
w e w rześn iu  1914. r. s to ją c  na  posterunku w c z a s ie  a- 
taku wojska rosy jsk iego  u g o d zo n y  szrapne letn  w  g ło ­
w ę  p o n ió s ł  śmierć. Na w n io s e k  żo n y  w d ra ta  s ię  p o  
s tęp o w a n ie ,  celem  u d o w o d n ien ia  je g o  śtn erci i m ał­
ż e ń s tw a  za  rozwiązane .  W ydaje  s :ą o g ó ln e  w e zw a n ie ,  
aby uw iad om iou o  Sad a lbo  a dw okata  Dra Reicha w  R ze­
szo w ie ,  którego u s tanaw ia  s ię  obrońcą  zw iązku m ał­
żeń sk iego  o  p o w y ż s z y m  Kotasie do  dnia 15. lipca 1222. 
r. P o  u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  czasokresu ,  po p r z ep ro w a ­
dzeniu  i po  podjęciu d o w o d ó w ,  b ę d z ie  rozstrzygnięte
0 d o w o d z ie  zasz łe j  śmierci.

Sad  okręg o w y  O ddzia ł  V.
R z eszó w ,  7. kw ietnia  1922. 411*6
T. 394/21/3. tlryńko C zarnopyć ,  syn Hryńka, uro­

dzony w  C h odn ow icach  24. s ty czn ia  1899. r-, żo łn ierz  
;0. p. p. w a lczy ł  na różnych frontach i od  1917. r. s łuch  
u nim zaginął.  Gdy w o b e c  tego  je s t  praw dopodobne,  
że  o so b a  w ym ieniona  pon iosła  śmierć,  zarządza  s ię  na 
w niosek  Anny Honeta i innych p o s tęp o w a n ie ,  ce lem  u-  
dow odn ien ta  jej śmierci a zarazem  og ła sza  s ię  w e z w a ­
nie, aby do pół  roku o d  o g ło sz e n ia  w „G&zeeie lw o w ­
skiej* Są d o w i albo p. D row i G ro ssm a n n o w i ,  a d w o k a ­
towi w Przem yślu ,  którego ustanaw ia  się  kuratorem, u- 
dzie louo  w iadom ości  o zaginionym . Po up ływ ie  tegb  
terminu na p o n o w n ą  p r o śb ę  Sąd o ize k n ie  o s ta te cz n ie  o 
wniosku. S ’d ok ręg o w y  Oddziar V.

Przemyśl,  iinia 27. marca 1932. ' 4720

T- 376/21/3. jakób  Gać, syn Iwana, urodzony w 
Krantarzówce 1.379. r., żo łn ierz  34, p. obr. kraj., od  r, 
1918. słuch o nim zaginął. G dy w o b ec  tego  jest  p r a w ­
dopodobne,  ż e  o s o b a  w y m ien iona  pon iosła  śmierć, za ­
rządza s i ę  n i  w n iosek  Marjanny G ać’ow ej p o s t ę p o w a ­
nie, ce lem  u d o w o d n ien ia  jej śmierci i rozw iązania  .'wę­
z ła  m a łżeń sk ieg o ,  a z  trazera o g ła sz a  s ię  w e z w a n ie  aby  
do p ó ł  roku od o g ł o s z e n ia  w  „G azecie  lw o w sk ie j"  
Sądow i a l»o  p. D row i Pil lersdorfowi,  a d w o k a to w i  w 
P rzem yślu , którego  u s ta n a w ia  s ię  kuratorem i obrońcą  
w ę z ła  m a łże ń sk ieg o ,  udzie lono w iadom ości  o za g in io ­
nym. P o  upływie tey o  terminu na p o n o w n ą  prośbę Sąd 
orzeknie  o s ta te c z n ie  o  wniosku.

S ąd  ok ręg o w y  Oddział V.
P rzem yś l ,  dnia 26. marca 1922. 4718
T. VI. 83/13/5. Z arządzenie  p o m p o w a n i a  celem  

uznania za zm arłego .  Antoni Lasroń, sy n  W aw rzyńca
1 Konstancji,  kar łow aty  i g łuchon iem y, uro dzo ny  1850. 
r. w Płokach ,  w y d a l i ł  s ię  s ta m tą d  przed o k o ło  50-cv:  
aiy i nie daje znaku życia .  G dy zatem  m o żna  przyjąć, 

i e  zaistnieją warunki u s ta w o w e g o  dom niem ania  śmierci  
w tu)ś i  §  2 i. 1. 1. ust. cyw. zarządza s ię  na w n iosek

W aw r .y . i  a Li»;o;.;a  p o s tęp o w a n ie  celem  uznania w y­
mień ottego za z m a n eg o ,  a zarazem o g ła sza  się  w e zw a ­
nie, a ż e c y  u d z i / t o i o  w ia do m o ść ,  o  zagin ionym  Sądow i.  
Antoniego  Lassonia  w z y w a  się, aby s ta w ił  s ię  przed p o d ­
pisanym Sądem  lub w icny  sp o só b  dał znać o  sobie .  
Po dniu 15. maja 1923. r. żąd  na ponow ny w n io sek  o-  
zeknię  ostateczni© c  uznaniu za zmarłe;,o .

Sąa o k ręgow y  cywilny Oddział VI.
Krabów, dnia 27. marca 1322. 45 T;
T. 174 20/18. W drożenie  postępow ania  cełemuzn?.-  

.ila za  zm arłego .  M ichał Sam iło ,  syn W a s y h  i K aiur/y-  
y urodzony 13. marca 1878. r. w F rosi u, rolnik, 

iUo zam eszka ły  tam że, brat udział w Wojnie j..ku ż< i . 
nierz aueir. i w e d le  przep ro w a d zo n y ch  co ch cd ze it  o t  
z ed ł  za  og ó lne j  mobilizacji w  po le  i od  t e r o  czasu  ;; 

dnia d z is ie j s z e g o  nie  ma o  nim żadnej w iadom ość . .  Z, 
rządza s ię  tedy  na w n io sek  Rozałji  Sam iio  postęj  ow  
nie, c e lem  uznania zw ią zk u  m a ł ż e ń s k i e g o  sa w a rteg o  ua 
dniu 18. m aja  1903. r. m ięd zy  w ym ienionym  a w u .c -  
k o d a w c zy n ią  z a  r o z w ią z a n y .  W iadom ośc i  o  zagiuio  

iym należy udziehć  Sądow i a lbo adw . Dr. J u ijancG  
R o a k o w sk ien m  w e  L w o w ie ,  k tó reg o  ustanaw ia  się  ku­
ratorem o raz  obrońcą w ę z ł a  m a łże ń sk ieg o  Z a g in io n e -  
g o w z y w a  s :ę. aby jaw ił  s ię  przed podpisanym  Sądem  
o ile żyje  lub w inny sp o só b  dał znać  o sob ie .  P o  du.u  
1. w rześn ia  1922. r. ” w zg lęd n ie  w 6 m ies ięcy  c d  clnia 
o g ło sz en ia  tego  zarzą dzen ia  w  g a z ec ie  urzęd ow ej Sąd  
ua p o n o w n y  w n iosek  w y d a  o s ta teczn e  orzeczen ie .

SąJ  o kręgow y cyw ilny  O ddzia ł  Vil.
L w ó w , d n u  21. lutego 1922 0 46U-
T. 62/20/2 .  W d r o ż en ie  p o s tęp o w a n ia  celem  u d o ­

wodnien ia  śmierci Ludwiki Tybor. Zeznaniami M rjani.j 
Tybor, p o św ia d c ze n ie m  gm  ny R.:cł w :ce z dnia 17. mar­
ca 19z0. r. L. 74. ni leży  p-.zyjąć za u d o w o d n io n e ,  ż. 
gluchouifcina i m .to . i c o w s ta  Lu w k :  T y b o  , urouznn  
w Racław icach  17. października 1873. r., córka Jana i 
Teofili  r rzed  20 laty wydali ła  s ię  z gm iny i od tego  
eza su  zaginęła .  G dy w o b e c  p o w y ż s z e g o  je s t  p .a w d  - 
rodobn em , że  Ludwika Tybor  pon ios ła  sinL-rć, p rzeto  
ńa prośb ę  Marjanny T ybor  z  R ac ław ic ,  wdraża s ię  p o ­
s tę p o w a n ie  ce lem  u d o w o d n ien ia  z a sz łe j  śmierci z a g i ­
nionej.  W ydaje  s ię  przeto  ogólne  w e zw a n ie  i by u w ia ­
d o m io n o  Sąd  lub kuratora Dra Lipińskiego, adw okata  
iv Jaśle, a ż  d o  dnia 15. p aźdz  ernika 19Z1. r. o  z a g i ­
nionej. P o  u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  c za s o k r esu  i po prze­
p row ad zen iu  oraz p od jęc iu  dowodów', b ęd z ie  ;ozsiri.v-  
gnięte  o  d o w o d z ie  z a sz łe j  sin erc .

SąJ o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV'.
Jasło dnia 20. sierpnia 1920. 434
T. IV. 24/22/2 .  W drożenie  p o s tęp ow ania  celem  u- 

znania za  zm arłego .  Jozef  Janik, svn A n toniego  i Mą j 
. P o lak ów , u r o d zo n y  1. s tyczn ia  1S32. r w Ł s z a ih  nie-  

goriskicli jako żo łr re r z  20. p. p. b. armji austr.-węg. brał 
id z ia ł  w bitwie  pod  U. łają w  grudniu 1914. r. 1 tam 

z ginął i od  t e g o  c z a s u  nie daje  o  so b ie  znaicu życia.  
Gdy z a tem  przyjąć należy, ż e  za ch o d z i  u s t a w o w e  d o ­
mniem anie  z §  1. us ta w y  z  dnia 31. rnaica 1918 r. L. 
126. Dz. p. p. przeto  w d raża  s ę  na prośbę Marjanny  
janik p o s tęp o w a n ie ,  ce iem  uznania za zm arłego  —  za g i ­
nionego. W ydaje cię przeto  o gó lne  w e zw a n ie  aby udzie­
lono Są d o w i tub kuratorowi adw. D i.  Źa'tieckiemu w 
N o w y m  Sączu w ia do m o śc i  o p o w y ż  wym ienionym  a jê  
go sa m e g o ,  o iie p o zo s ta je  przy życiu  w z y w a  się, aby  
przed tutejszym  Sądem  staw ił  s ię  lub w  inny sposót: 
uwiadoiąil  o sw e m  życiu. Sąd tutejszy  na pon ow n ą  proś­
bę po dniu 33. grudnia  1922. r. w n ie s io ną ,  rozstrzygnie
0 uznaniu z a  zmarłego.

* S ąd  o k ręg o w y ,  O dd zia ł  IV- 
N o w y  Sącz, 26. marca 1922. 4321
T. 67/2/3. Antoni Koi, syn J na i Katarzyny uro­

dzony w W o io s tk o w ic  ;0. inaia >688. r. p o p a d ł  w  nie­
w o lę  rosy jską  i od  1916. w e  daje w ia d o m o śc i .  Gdy  
w o b e c  t e g o  je s t  praw d opod obne ,  ż e  o s o b a  wym ienio-  
ia po n io s ła  śmierć, zarządza  się  na w n iosek  E w y Ko- 

t iwej p o s tęp o w a n ie ,  ceiem  u d o w o d n ien ia  jej śmierci
1 rozwiązania  w ę z ła  m ałżeńsk iego ,  a zarazem  o g ła sz a  

ię  w e zw a n ie ,  aby d o  pól roku od o g ło sz en ia  edyktn w
„ G a ze c ie lw o w sk ie j*  Sąd ow i albo p. Dr. G o id f u b o w i ,  ad­
w o k a to w i w  Przem yślu , k tó reg o  ustanaw ia  s ię  kurato­
rem i obrońcą w ę z ła  m ałżeńsk iego  ud zie lon o  w ia d o m o ­
ści o  zaginionym . P o  u p ły w ie  teg o  terminu, na ponow­
ną prośbę  Sąd orzekn ie  o s ta teczn ie  o wniosku.

' Sąd okręg o w y .  O ddzia ł  V.
Przem yśl,  dnia 10. kwietnia 1922. 4717

T. 451/2/3. Edykt. Mikołaj P asieczn ik ,  syn Marka 
uro d zo n y  16. grudniu 1879. roku w  P o p o w e a c h  po w ia t  
Brody, p o w o lą u y  z  wybuchem  w ojny do  s łu żb y  w o js k o ­
wej, p r z e b y w i ł  w  Dąbrow ie ,  skąd dnia 18. sierpnia  

918- r. po d a ł  o s ta tn ią  kartkę c o  żo ny  sw ej  Anastazji.  
W td  e z ez n a ń  św ia ćU o w  Jakima P asieczn ika  Choinia 
Souiieuschcina i Anastazji  P asieczn ik ,  miał;; taż  o s ta t ­
nia w l is topad zie  r. 1918. o trzym ać  pow iad om ien ie  od  
jak iegoś  k s ię d z a  w e d l e  k to -cj Mikołaj Pasieczn ik  miał 
um rzeć w szpitalu jakimś w  Styrii. Od tego  c z a s u  brak 
o nim w sze lk ich  w ia d o m o śc i .  Gdy w o b e c  po w y ższe g o  
p r a w d o p o d o b n em  jest.  2e zag in iony  nie żyje, przeto  na 
wniosek żo ny  je g o  Naści Pasieczn ik  w eraża  s ię  p o ­
s tę p o w a n ie  cciera uznania Mikołaja P a s ieczn ik a  za zmar­
łeg o ,  a m a łże ń s tw a  z  nim z a w a rte g o  za  rozwiązane.  
W ydaje  s ię  p rze io  o g ó ln e  w ezw a n ie ,  aby u d z ie lon o  Są­
do w i lub kuratorowi adw . B a łtarow iczow i w Z ło c z o w ie ,  
którego  zarazem  ustanawia  s  ę  obrońcą w ę z ła  m ałżeń ­
sk iego  w ia d o m o śc i  o  zaginionym. G dyby zag in iony  żył,  
winien Sąd ow i don ieść  o  sw e n  życiu. Na p o n o w n y  w n io ­
sek po up ływ ie  6 m ies ięcy  od dnia o g ło szen ia  edykiu  
w „G azecie  lw ow skiej*  rozstrzygnie  Sąd o s ta teczn ie  p o ­
w y ż sz y  wniosek.

Sąd o kręgow y,  O ddzia ł  IV.
Z łoczów ,  dnia 24. marca 1922. 474C
T. 64/22/3.  M ichał N e i łk o ,  syn P iotra  ł Marji, ro l-  

,iik 7. Cerłeża, w y je c h a ł  do Ameryki 1912. r. W edle  z a ­
przysiężonych  zeznań  św ia d k ó w  M ichała  Galika, jac-' 
W olariskicgo 1 Ja|!a N e i łk o .  Micha! NeLłko miał um rzeć  
,v leczn icy  w  PiEilmaup koło  Chicago dnia 1. l is topada  
!920. i. Sąd okręgow y w Sauoku w zyw a każdego ,  któ­
ry o życiu Micbaia Ncilko  miał jakąkolwiek w ia d o ­
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mość, aby dat o lem zuac Sądow i w przeciągu trzech 
m ies ięcy ,  o d  dnia o g ło szen ia  tego  w ezw a ni  . Jeżeli w lys: 
cza s ie  Sąd nie otrzyma żadnej w ia do m o śc i  o życiu jego  
na p o n o w n y  w niosek  A/tar;i Ńeiiko orzeknie , ż e  d o w ó d  
Śmierci M ichała  N c ilko  u taloi.ym zoSta ł .

Sąd okręgow y Ó ddzia i  IV.
Sanok, dnia 12. kw ietnia  1922. 108
T. 30o/21/t.  W drożen ie  postępow ania  celem  uzna­

nia za  zm arłego .  Elias Soników, sy n  Grzegorza i Je- 
w ć o ch y ,  urodzony ii?. ' Iipca 1S91 w  S w a ry czo w ie ,  gr. 
kat., ta m ie  z a m ie sz k a ły ,  w ed le  zaprzys iężonych  zeznań  
świadka Jurka Sawczuka brat c ż ; .m y  u t. ział, jako żoi  
n u r z  aust: yjacki w bitwach na froncie rosyjskim w z i­
mie 1915 roku i v śród iednej z  tychże  niiat zostać  
c ię ż k o  ranio.iy kulą w brzuch i zabrany przez  sanite-  
lów p o c z e n  zag inął  po nim u sze ik i  znak życia po 
dzień dz isiejszy . G Jy zateui przyjąć należy, że  z a c h o ­
dzi u s ta w o w e  dom niem anie  śm ierć1, przelo  wdraża się  
na p r o śo ę  jego  b iata  Jurka Sentków  w  Sw arjc t-ow it  
p o stęp o w a n ie  ce lem  iizu..n!a za  zmarłego. W ydaje się 
przeio  o g ó ln e  w e z w a n ie  aby udzie lono  Są d o w i  lub 
Di owi Fictinerowi adw okatow i w Stryju, k tórego  usta­
nawia s ię  kuratorem n ieo b e cn eg o  w iadom ości  o p o w y ż  
w ym ienionym .-E liasza -Śc inków . w zyw a, się , aby .przed  
niżej w ym ienionym  Sądem  stawił  s ię  lub w  inny sp o ­
sób u w ia d o m i  Ó sw em  życiu. Sąd tutejszy  na ponowną  
prośbę  dopiero po up ływ ie  sze śc iu  (6)  m ies ięcy ,  licząc  
od dnia og łoszen ia ,  niniejszej uchw ały  w  „ G a ze c ie  
Lwow skiej" rozstrzygnie  o 'u z n a n iu .z a  zm arłego .

Sąd okręgow y, O ddzia ł  IV.
Stryj, dnia 10. kwietnia 1922. 432

T. IV. 20 . ' /2 i /2 .  Zarządzenie  postęp ow ania  celem  
uznania za  zm arłego .  Kazimierz Kochoń (Kochan) syn 
Józefa  i Magdaieny, urodzony. 1879 r. w P olance  po­
wiat M yślen ice ,  rolnik ta m że ,  brał ud zia ł  jako żołn ierz  
'■0 pułku piechoty w  walkach na Wołyniu, gdzie. 3. 
czerw cu 1916 r. za g iu ą ł  i o d tą d  nie ma o nttu żadnej  
w ia do m o śc i .  Gdy zatem  p izy ią ć  m ożna,  że  zajdą wa- 
i w u i  donuii-tmania z u s t a w y  z  31. marca 1918 r. Nr. 
128 L'z. u, p. zSiządz:! s ię  na w n iosek  Marjanr.y K o ­
chan p o s tęp o w a n ie  celem uznania o t o b y  w y ż  wj mie­
nionej z t  zmarłą, O g iasza  się  przeto  w e z w a n ie ,  aby o 
zaginionym  udzie lono  w ia d o m o śc i  Sądowi.  Zagin ionego  
w z y w a  się, aby s ta w .ł  s ię  przed . podpisanym  sądem  
lub'W inny sp o só b  dal znać o sob ie .  Po s z e śc iu  mie­
siącach o d  dr.ia o g ło szen ia  tego  edyktu w „Gazecie  
L w o w sk ie j11 Sąd na p o n o w n y  w n io sek  wyda o s ta te c z n e  
orzeczenie.

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
W a d o w ic e ,  dnia 14. lutega 1922. 4617
T. !V. 228/21/2. Z arząd zenie  p o s tęp o w a n ia  ce lem  

uznżnfd za z m a r łe g o ' i  m a łże ń s tw a  za  r o zw ią za n e .  Jó ­
ze f  Jasiński, syn Jądrze,,i i Anny, u rodzony  1 8 8 2 .r. w. 
Osiekit,  pow iat  Biała, Maldpoiska,. rolnik w Piotrowi-  
eacjt, Hdnikował .S /sierpnia 1 9 l 4 r .  do 1.. pul! u p iechoty  
„Keiser", przy. .{ztóry-jii. walcząc  na froncie 'i  ft»ł;jsknn,m’ie 
ińa o niiiP ad •pażdzleriiika 1*9. 4 r. żadnej , w iadom ości .  
G.dy_"żS,tę>« .przy.yąćijmażiia, ż e  zajdą w a t a  ':i donrńie-  
m^n(ą. z, ,u stąw yr.z ,31. marca 1918 r. Nr. 128- Dzi/m^p;  
z §  i l 2  k. c. zarządza  ś ię  na w n io sek  Juljair.iy Jasiii- 
skiśj p o s tęp o w a n ie  cci  ia uznania o so b y  w y ż  w ym ie ­
nionej  za zriiarią, a m a łżeń s tw a  p rzez  nią 20. stycznia  
1910 r. z  w n io sk o d a w c zy n ią  z a w a rteg o  za  rozw iązane.  
Ogtasza  s ię  przeto  w e zw a n ie ,  aby o zaginionym  u Izie- 
lor.o w ia d o m o śc i  S ą d o w i  iub Dr. Maćsymilj m ow  
Schlaukowi, ad w o k a to w i w W adow icach ,  którego usta­
naw ia s ię  kuratorem zagin ion ego ,  oraz obrońcą w ę z ła  
m a łżeń sk ieg o .  Z a g in io n eg o  w z y w a  się ,  aby s ta w ił  L  
przed podpisanym  są d em  lub inny sp o só b  dał znać o 
sobie .  Po  sz e śc iu  m ies iącach  od dnia Ogłoszenia tego 
edyktu w „ G a ze c ie  L w o w sk i? !11 Sąd na pon ow n y  w n i o ­
sek w y d a  o sta te cz n e  orzeczenie .

I Sąd o k r ę g o w y  Oddział IV.
W a d o w ice ,  dnia 18. lu teg o  1922. 4GU

T. 216/21/4. W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  ce lem  u z n a ­
nia za zmarłego, i c e lem  rozw iązan ia  m a łże ń s tw a .  Pelro  
Chrypta syn Teodora i Kdtryi,- urodzony 21. czerw ca  
1883 w Różance  Wyżnej i tam że zam ieszkały,  gr. kat., 
gosp odarz ,  o ż e n io n y  dn a 2. lu te g o  1908 z N a s ta /ją  Fe-  
dorów  w ed le  z a p rzy s iężo n y ch  zeznań św ia d k ó w  iwana  
Kuiyka i M ikołaja .K oreu ew ycza  brał on czynny udział 
jako s z e r e g o w ie c  9 pp.austr. w - 1917 roku, w bitwach  
na froncie w łosk im  i w lec ie  1917 roku znajdując s ię  
poza linją b o jo w ą  w  r ezerw ie  miał zginąć z p o w o d u  
trafienia granatu w to m iejsce  gdz ie  w ła śn ie  jego  o d ­
dział w r ezerw ie  s ię  znajdował.  Gdy ponadto  od te g :  
czasu  zaginął w s ze b d  z n a k 'o  jego  życiu, przyjąć na le­
ży, ź e  zachodzi u s ta w o w e  dom niem anie  śmierci, przeto  
wdraża się  na p rośb ę  jego żony Nastazji Chrypta w  Ró­
żance  w y żn e j  postępow anie ,  celem, uznania za zm arłego  
l Celem ro zw iązan ia  m a łżeń s tw a .  W ydaje s ię  przeio  
ogólne  w ezw a n ie ,  aby Udzielono Sądowi lub Drowi  
A cdańsk iem u a dw okatow i w Stryju, Którego ustanawia  
się kuratotem n ieobecn ego  i obrońcą jego  w ę z ia  mat- 
ż en sk ie g o  w ia do m o śc i  O p o w y ż  wymienionym. Petru 
Cui.y.pta w zy w a  się, aby przed niżej wym ienionym  Są- 
Uuiii staw ił  się , iub w inny sp o só b  uwiadom ił o sw em  
życiu. Sąd  t m e j s z y . na pon ow n ą  prośbę  dopiero  po 
upływ ie  s z i ś e iu  1.6) m ies ięcy ,  l icząc o d  dnia ogłoszen ia  
mniejszej uchwały w  „G azecie  L w ow skie j*  rozstrzygnie  
o  uznaniu za ,  a jna itegó  i o rozwiązaniu m ałżeństwa.

Sąd okręgowy, .Oddział iV.
Stryj, dnia 27. lu teg o  1922. 1664

T. 372/21/4. Z a rz ą d z e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u z n a ­
nia za  zm ar łego . .  Fed o r  A rdakij  sy u  Romana,- ,  u ro d z o n y  
dnia 16. m a rc a  1891 w Z y w a c z o w ie  p o w ia t  Fiorouertka 
tam że  p rz e d  w ojną  z a m iesz k a ły ,  o żen io n y  ód dn ia  20. 
p aźd z ie rn ik a  1914 z M ar ią  z S rp u rz ak ó w  odszed ł  w 
czasie  d rug ie j  mobilizacji  n a  w iosnę  1915 z 41 pp, na 
wojnę, o s ta tn ią  w ia d o m o ść  o t r z y m a ła  od n iego  żona  w 
jesieni 1917 F e ld p o s t  Nr.  643, pocze in  w sze lk i  słuch o  
nim zag inął .  N a  w y w ia d y  s z w a g r a  zag in ionego  M ich a ła  
S m u sz a k a  z Z y w a c z o w a  ;otrzym ,ał  on o d p o w ied ź  z do ­
w ó d z tw a .  zap a so w e g o ,  b a ta l ionu  41 pułku  p iech o ty  E. 
Nr, i0iT7. z  dnia  12, w rz eśn ią  1918, ż a j  w ed le  l is ty  s t r a t

41 pp. szeregowiec F e d o r  Ardak i j  u ro d z o n y  W r. 189r Frciif  " T e n ż e ' k u rM o r  ' z a s ie p o w a ć  będzie ' p o z w an e g o  w 
w .Z y w a c z o w ie  p o w ia t  H o ro d e n k a  je s t  w y k a z a n y  jako  i r zeczone ;  sp ra w ie  na  jego _ k o sz t  i ,  n ic b e zp te -ze n . - \ \  
zag in iony  w b i tw ie  pod Kodice  dn ia  21. s ie rpn ia  .1917 j dopóki on w b u d z ie  s ię  nie zgłosi lub pe .nom oc  tn 
odby te j .  W ed le  p o św iad czen ia  u rzęd u  gm innego  w  Z y - j n t c  zam ianuje.  . . . . . .
w c o zo w ic  z dn ia  8. l is to p ad a  1921 zag in iony  F e d o r  A r- f  S ąd  p o w ia to w y ,
dakij  syn  R o m a n a  d o ty c h c z a s  z 'w o jn y  do dom u nie
p ow róc i ł ,  a. w gminie n i e m a  o nim. żąd n e j  w iadom ość! .  
G dy  z a tem  m ożna  p rzy jąć ,  że  zais tn ie ją  w a ru n k i  u s ta ­
w o w e g o  d o m niem an ia  śm ierc i  ,vł m y ś P p a r . ' - 2 4 . 1. 2 uc. ! 
par.  1 u s t a w y  z 31. m a rc a  1918 Dzpp. Nr. 128. i -rozp. 
min. z 8. k w ie tn ia  1.918 Nr. 134 Dzpp.,  w d r ą ż a  się na  
wniosek  ż o n y  zag in ionego  Marji. z  S m u sz a k ó w  Ardakij  
z Ż y w a c z o w a  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uzn an ia  w y m ie n io ­
nej o so b y  za  zm ar łą ,  a z a r a z e m  o g ła s z a  się wezwani-?, 
a ż e b y  udzie lono w iad o m o śc i  o z ag in ionym  Sąd o w i,  a l­
bo p. ' ad w. Dr.  Jó z e fo w i  S i lb e rn u m o w i w O b e r ty n ie ,  
k tó re g o  u s ta n a w ia  sio k u ra to re m  i o b ro ń c ą  w ęz ła  m a ł ­
żeńsk iego .  F e d o r a  A rdak i ja  sy n a  .-Romana w z y w a  się, 
o ile żyje .  a b y  s t a w i ł  się  p rz e d  p o dp isanym  S ąd em  lub 
w  inny sposób  d a ł  z n a ć  o sobie. P o  dniu 1. i ipca 1322 
j e d n a k o w o ż  nie w cześn ie j  ,jak w  6 m ies ięcy  o d  dn ia  o- 
g ło szen ia  tego  e d y k tu  w gazec ie  u rzęd o w e j ,  S ą d  n a  po­
no w n y  w n io se k  o rzek n ie  o s ta te cz n ie  o  uznaniu  z a  z m a r ­
łego.

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
Kołom yja  dr.ia 21. l is topada  1921. 3497
T. 375/21/3. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u z n a ­

n ia  za  z m a r łe g o .  M ak sy m il ia n  W ła d y s ł a w  2 -ga  im. 
Kohi, u ro d z o n y  w  m aju  1898 r. w Koiomyji,  w e d le  z e ­
znań  ś w ia d k a  i w n io sk o d a w c z y  ni. M a ty ld y  2 Koiilów 
zain .  D ar l ing ,  w s tą p i ł  j ak o  ocho tn ik  28. s ie rpn ia  1914 
do L tg io n u w .  Połskicli .  w e  L w o w ie ,  z  k tó re tn i  w y r u s z y ł  
n a  wojnę.  Do ro d z icó w  i r o d z e ń s tw a  nie p isa ł  i w s z e l ­
ki słuch o nim zag inął .  Z a p rz y s ięż o n y ,  św ia d e k  M ichał  
R o m an iszy u  zeznał ,  że  ze  . w z g l ę d u . n a  d łu ż s z y  u p ły w  
czasu  nic j e s t  w m ożnośc i  z ap o d a ć ,  c z y  zag in iony  M a ­
k sy m ilian  W ła d y s ł a w  2 -ga  imion Kolii s łu ży ł  w  tegoż 
kom pauji  leg ionow ej w 1914 r. W e d le  p o św ia d c ze n ia  
k ie ro w n ik a  Z a rz ą d u  m ia s ta  Kótomyji z 28. s ty c zn ia  
1922 l .  628/22 zag in iony  M ak sy m ilian  W ła d y s ł a w  2-ga 
im. Koili, sy n  J a n a  W ale n te g o  Kohla  i K r y s ty n y  z I iu r -  
tir .gów d o ty c h c z a s  z w o jn y  nie po w rócil  i n iew iad o m o  
co sig z nim s ta ło .  G d y  z a te m  m o żn a  p rzy jąć ,  że z a ­
is tnie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m an ia  śmierci w 
m y 5; par.  24 1. 2 uc. i par .  1 u s t a w y  z 31. m a r c a  1918 
Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8. k w ie tn ia  1918 Nr. 134 
Dzpp.,  w d r a ż a  się na  w n io sek  M a ty ld y  z  Kohlów żarn. 
H a r t in g  s io s t ry  zag in ionego  p o s tę p o w a n ie  celem, u z n a ­
niu w ym ien io n e j  o so b y  za  zm a r łą ,  a z a r a z e m  o g ła s z a  się 
w e z w a n ie ,  a ż e b y  udzie lono w iad o m o śc i  o , zag in ionym  
b i d o w i ,  a lbo p. adw .  Dr..  Izy d o ro w i  P o r d e s o w i  w Ko­
łomyj:,  . k tó re g o  u s t a n a w ia  się  k u r a to r e m  M ak sy m il ian a  
W l r d y s ł a w a  2 im. Kohla. T e g o ż  z a g in io n e g o . MaksyraL- 
Ijaifą ■■;VvrłSqysfa \va  '2  m i '  Kohlą .w zy w a  się, a  ile' żyje ,:  
a b y  s t a w i ł  się  R fzęd  p o d p is a n y m  S ąd em ,  lub. wtońńa-yi 
sposóB ^da ł .żh jy j  a  sobie.  P o .d n iu  1. s ie rpn ia  1922-,jHidna!-i 
kow6Ź.!me wćżesi i ie j  jak w  6 m ie s ię cy  od dnia  o g ło sz e ­
nia t eg o  e d y k tu  w gazec ie  u rz ęd o w e j ;■. S ąd  na p o n o w n y  
w n io se k  o rz ek n ie  o s ta te cz n ie  o uznaniu  za  Zm arłego .

S ą d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
Kołom yja  dnia 31. s ty c zn ia  1922. 3498
'1'. 165/20/5. W  s p ra w ie  uznan ia  W a s y la  B u g a  syna  

D m y t ra ,  u ro d z o p eg o  w  L a tac z u  7: lu tego  1887 z ą  z m a r ­
łego, g d y  w n io sk o d a w c z y m  cofnęła  swói w n io se k  co  do 
uznan ia  m a łż e ń s tw a  za  ro z w ią z a n e ,  p ro s tu je  się n a  jej 
p ro śb ę  tus.  o g ło sz o n y  e d y k t  z 3. c z e r w c a  1921 lcz. T. 
165/20/3 w ty m  k ierunku ,  że  te rm in  e d y k ta in y  u p ły w a  
z dniem  15. m a ja  1922, a z a r a z e m  o g ła s z a  się  w e z w a n ie  
a ż e b y  udzie lono  w iad o m o śc i  o zag in io n y m  S ą d o w i  albo 
Dr.  G ran ick iem u  w  C z o r tk o w ie .  P o  u p ły w ie  w y z n a c z o ­
nego  cza so k re su ,  S ąd  na p o n o w n y  w n io se k  o rzek n ie  o- 
s ta te cz n ie  o uznan iu  za  zm a r łe g o .

S a d  o k r ę g o w y ,  Oddz-iał IV.
C z o r tk ó w  dnia 28. k w ie tn ia  1922. -4753

KONKURSY.

P r e z .  15583. Konkurs .  O g ło sz o n y  w  N rz e  5 „ Ga ­
ze ty  L w o w s k ie j "  k o n k u rs  na  p o sa d y  S ę d z ió w  S a d u  a p e ­
lacy jnego  w e L w o w ie  u p ły w a  z dniem  16. m aja  1922. 

P r e z e s  S ą d u  ap e lacy jnego .
L w ó w  dnia  28. k w ie tn ia  1922. 4711 1—3

R G Z m iT S  OBWIESZCZENIA. I
P re z .  8746/22. N o ta r iu sz  Adam. S w it l ik  p rzen ies iony  

ze  Suche j  do D ęb icy  z ak o ń c z a  u rz ę d o w a n ie  w  Suchej 
w dniu 1. m a ja  1922, a ro z p o c z y n a  u r z ę d o w a ć  w D ęb icy  
w dniu 3. m a ja  1922.

S ą d  apelacy jn y .
Wolter.

K ra k ó w  dnia 26. k w ie tn ia  1922. 4709 1— 3
P rez .  9000/22. P a n  J a k ó b  P a c y n a ,  m ia n o w a n y  nota  

r jpszem  w Suchej,  z ło ży ł  w dniu 28, k w ie tn ia  1922 
p rz ep isa n ą  p rz y s ięg ę  i obe jm uje  u rz ąd  n o ta r iu sz a  w 
Suchej  W dpiu 1. m aja  1922.

S ą d  ape lacy jny .
Kraków, dnia 28. k w ie tn ia  1922. 4747 1-—3

Wolter.
C. 262/22/1. E d y k t .  P r z e c iw  l ikow i  M e ln y k o w i  s. 

O le k sy  i tow . z  Z arz ec za ,  k tó reg o  mie jsce  p o b y tu  jes t  
n ieznane ,  w n ie s ionym  zo s ta ł  do  Sąd u  p o w ia to w e g o  w 
So lo tw in ie  p rz e z  K a ta rz y n ę  P ro k o p y s z y n ,  gosp o d y n i  w 
Z arzeczu  p o zew  o uznanie  p r a w a  w łasnośc i .  N a  p o d s t a ­
w ie  p o zw u  w y z n a c z o n o  aud ienc ję  na  dzień 7. c z e r w c a  
1922 godz. 8. C e lem  s t r z e ż e n ia  p ra w .  p o z w an e g o ,  u s ta ­
n a w ia  się P a n a  tłr.yriia K obzeja  .w/ Z a rz ec zu  kura to -

S o ło tw in a  dnia 1. m aja  1922. 4776

Cg. la. , 556/22/1. E dykt.  S t ro n a  p o w o d o w a  Ja k iw  
A nton iak  w n io s ła  s k a rg ę  przeciw st ron ic  pozw ane j  An­
nie zam . S z p a r y k  o uznanie,  za  właścic ie la  do L. czynn. 
C g .  la. •556/22/1. A udjcnc ja  do usniei r o z n ra w y  zo s ta ła  
w y z n a c z o n a  na  11. m aja  1922 godz. 5 rano  w tym  S a ­
dzie b iu ro  Nr.  74 sa la  ro z p ra w .  P o n ie w a ż  miejsce  po­
b y tu  s t ro n y  p o z w an e j  jes t  n ieznane  u s ta n aw ia  się Dra 
C z a jk o w sk ie g o  k u ra to re m ,  k tó r y  ja. będzie  .-..stepował 
na  jej k o sz t  i n ieb ezp ie cz eń s tw o  dotąd , dopóki  ona  sam a  
się nie s t a w i  i nie u s ta n o w i  pe łnom ocn ika .

S ąd  o k r ę g o w y ,  Oddzia!  I.
K o łom yja  dr.ia 12. k w ie tn ia  1922. 4763

Cg. Ią.. 615/22/1. E d y k t .  S t r o n a  p o w o d o w a.  L e s z e k  
S to ja lo w sk i  w n io s ła  s k a rg ę  p rz ec iw  st ron ie  p o z w an e j  
M ag d a len ie  P i jak  o z e r w a n ie  kontra-ktu do L. czynn .  
Cg. Ia.  .615/22/1. A udiencja  do ustnej r o z p ra w y  zo s ta ła  
w y z n a c z o n a  na  11. m a ja  1922 godz .  9 rano  w tym  S ą ­
dzie  b iu ro  Nr. 76 sa la  ro z p ra w .  P o n ie w a ż  miejsce  po­
by tu  s t r o n y  p o z w an e j  jest  n ieznane ,  u s ta n a w ia  się D ra  
J.  P o r d e s a  adw \ w Koiomyji k u ra to re m ,  k tó r y  ją  będzie  
z a s tę p o w a ł  "na jej k o sz t  i .n ie b e z p ie c z e ń s tw o  dotąd,- do­
póki ona  s a m a  się nie s t a w i  i nie u s ta n o w i  p e łn o m o ­
cnika.

S ad  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  I.
K o ło m y ja  dnia  18. k w ie tn ia  1922. 4764
C. I. 629/22. E d y k t,  S t r o n a  p o w o d o w a  Ju l ja  Hoło- 

w iń sk a  w  P o d h a ic a c h  w n ios ła  s k a r g ą  p rzec iw  s tron ie  
p o z w an e j  S te fan o w i  i. Helenie  J^ew kiew iczom  o wpis  
p r a w a  w ła sn o śc i  do L. cz. C. I. 269/22. Audiencja  do 
ustiicj r o z p r a w y  z o s ta ła  w y z n a c z o n a  na 4. i ipca 1922 
godz. 9 p rz ed  poł. w ty m  S ąd z ie  b iuro  Nr. 12. P o n ie ­
w a ż  m ie jsce  p o b y tu  s t r o n y  p o z w a n e j - j e s t  n ieznane ,  u- 
s ta iraw ia  się - a d w o k a ta  D ra  R a t tn e r a  w Podha jćac l i  
k u ra to re m ,  k t ó r y  ją będzie  z a s tę p o w a ł  na  jej k o sz t  i 
n ieb e zp ie cz eń s tw o  do tąd ,  dopóki  ona sa rna  s ię  nie s ta w i  
i nie u s ta n o w i  p e łnom ocn ika .

S ą d  p o w ia to w y .  O ddz ia ł  1.
P o d h a jc e  dnia  1. m a ia  1922. 4762
P re z .  1519/18/22. Ogłoszen ie .  P r e z e s  Sąd u  a p e lac y j ­

n ego  W K ra k o w ie  z am ian o w a ł  na  Ił. k ad en c ję  S ą d a  
p rz y s ię g ły c h  ro zp o cz y n a ją ca  się dnia 1. c z e r w c a  1922 
p r e z e sa  S ą d u  o k rę g o w eg o '  D ra  W ła d y s ł a w a  Kruczk ie-  
w icza  P r z e w o d n ic z ą c y m  T r y b u n a łu  Sad u  p rz y s ięg ły ch ,  
z aś  W ic e p r e z e s a  Sądu  o k rę g o w e g o  D ra  Eugen iusza  
G e is le ra ,  S ę d z ió w  o k r ę g o w y c h  M ar ja t ta  K o ry to w sk ie -  
go. Karpia  JK enycżkę  i S ta n is ła w a  N o w a k a  zas tę p ca m i  
p . /e W ó d ń ic zą ce g o .  ' / ,'. Z; , ^  .... lni

' ' .P i e i e s  * ą d u  o k rę g o w e g o ,  -
■ .Tarnów, dn ia  -t.! m a ja  1922. • 476)

G. I. 799/21/3. E d y k t .  S t r o n a  p ow odow a '  Józef  G o ­
sp o d a re k  m a js te r  ś lu śa rsk i  w  S a ln b o rze  i to w .  wnieśU 
s k a r g ę  p rzec iw  s t ro n ie  p o z w an e j  J a n o w i  B łaż k o w i  i 
L eo n a rd o w i  B łaż k o w i  o uznanie  p r a w a  w ła sn o śc i  2/12 
częśc i  realności  zpn. do  L. czynn .  C. I. 799/21/1. Au­
diencja  do  ustnej r o z p r a w y  z o s ta ła  w y z n a c z o n a  na 31. 
m a ja  1922 godz. 9 p rz ed  poł. w ty m  S ądz ie  b iu ro  Nr. 94 
1. piętro.  P o n ie w a ż  mie jsce  p o b y tu  s t r o n y  p o zw an e j  jest  
n iez n an e ; . 'u s ta n aw ia  się  p. E ugenię  z B ła ż k ó w  Z ieglero- 
w ę  w  S a m b o r z e  k u ra to re m ,  k tó r y  ją będzie  z a s tę p o w a ł  
na  jej k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  do tąd ,  dopóki , ona s a ­
m a  się nie s ta w i  i ni,e u s tanow i pe łnom ocn ika .

: S ą d  p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  I.
S a m b o r  dnia  8. m a rc a  1922. 4756
C; Ii 154/22. E d y k t .  P r z e c iw  n iezn an em u  z  m iejsca  

p o b y tu  O łcksie  S i rm an  w nie s iony  zo s ta ł  p rz e z  K a ta ­
rz y n ę  S i rm an  z B abin iec  do S a d u  p o w ia to w e g o  w Miel­
n ic y -p o z e w  o w ła sn o ść  1/3 i 1/12 częśc i  rea lnośc i  whl. 
220 ks. gr, gin. B abince .  Do r o z p r a w y  w y z n a c z o n o  a u ­
dienc ję  na  15. m aja  1922 godz .  8 rano. Dla  s t rz eż en ia  
p r a w  O łe k sy  S i rm a n a  u s ta n aw ia  się k u ra to re m  D ra  
K o n ig sb e rg a  w Mielnicy, k r tP f ’ z a s tę p o w a ć  go będzie  
na  jego ko sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  dopóki się on w S ą ­
dzie nie zgłosi i pe łnom ocn ika  nie zam ianuje .

Sąd  p o w ia to w y .  •
Mielnica dtjia 22. m a rc a  1922. 4755
P re z .  1760/18/22. O b w ie sz cz e n ie .  P r e z e s  S a d u  a p e la ­

cy jn eg o  w  K ra k o w ie  r e s k r y p te m  z dnia  25. k w ie tn ia  
1922 P re z .  8469 z a m ia n o w a ł  na  z w y c z a jn ą  dnia 6. c z e r ­
w c a  1922 ro zp o cząć  się m ającą  II. k ad en c je  Sąd u  p r z y ­
s ięg łych  p r z y  tu te jszy m  Sądz ie  P r e z e s a  S ą d u  o k r ę g o w e ­
go B ro n is ła w a  Kijasa  p rz e w o d n ic zą cy m ,  zaś  W ic e p r e ­
z e s a  L u d w ik a  K ubiczka  i S ę d z ió w  Sąd u  o k rę g o w e g o  
K o n s ta n teg o  N o w ac zy ń sk ie g o ,  F e l ik sa  G órsk iego .  Dr, 
J a n a  T y ra l ik a ,  B ro n is ław a  E u s tac h iew ic za  i M ichała  
W y g ó d ę  z a s tę p ca m i  p rz e w o d n ic zą ce g o .

R z eszó w  dnia  28. k w ie tn ia  1922. 4754
P re z .  14271/22. O b w ie sz cz e n ie .  Sąd  a p e lac y jn y  w t  

L w o w ie  o g łasza ,  że  Adoli L a n d e s b e r g  z a m ia n o w a n y  no ­
ta r iu szem  w P o d w o ło c z y s k a d i ,  z łoży ł  p rz y s ięg ę  s łu ż ­
b o w ą  i m oże  sw ói  u rząd  objąć.

L w ó w  dnia  21. k w ie tn ia  1922. 4773 1—3
P re z .  15491/22. O b w ieszczen ie .  S ąd  a p e lac y jn y  we 

L w o w ie  og łasza ,  że A lek san d er  M isky ,  z a m ia n o w a n y  
n o ta r iu sz em  w P e c ze n iż y n ie ,  z ło ży ł  p rz y s ięg ę  s łużbo­
wą i m oże  sw ó i  u rz ąd  objąć.

P r e z e s  Sąd u  ap elacy jnego .
L w ó w  dnia 3. m aja  1922. '4772 1— 3.
Prez'.  15895/22. O b w ieszczen ie .  Sąd ap e lac y jn y  w e  

L w o w ie  og tasza .  że B azy l i  D iak ó w  z a m ia n o w a n y  n » ia-  
r iu sżem  "N iem irow ie ,  z łoży ł  p rz y s ięg ę  s łu ż b o w ą  i m ol 
że  swój'  u rząd  objąć.

ć.: ; P r e z e s  Sądu  ap elacy jnego .
,, L w ó w  dnia  2. m a ja  1922. .    4771 1— 3
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1
P. 119/22:5. M a rk u sa  S p c r b e ra  /. Z a b lo to w a  uriie- 

• w tr isuow olm ouo zupełnie  z  p ow odu  c h o ro b y  u m y sło w e j  
u s ta n a w ia ją c  F e iw la  s p e r b e r a  Kaimam i z Za& łouiw a 
jego k a r  a to rem .

S ą d  p o w ia to w y !  O ddział  I.
Z ab io tó w  dniu 31. m a r c a  !922. -4653 1 —3
L. III. 1120. l ld y k t .  U c h w a łą  Sąd u  pow.* w B usku  

■Od. ill. /. i. g rud  iii a 1921 L. l i i :  11,20 p o rb a w io n o  
ca łk o w ic ie  w-iiłsnowolsMiści T a d e u sz a  JadŁ w w skfeso  s. 
j a t u  zam . w B usku ,  a , ta  z  p o w o d u  ch o ro b y ,  u m y s ło w e j .  
K u ra to re m  jes t  iego ojciec Jan Jac k o w sk i .

S ad  p o w ia to w y ,  Oddział III.
B usk  d u i a T .  g rudn ia  192!. 4650 1 - 3
L. V. 2/21. E d y k tź  U c h w a lą  Sad u  p o w ia to w e g o  Od. 

III. w B usku  z  dij^a 27. m a r c a  15*22 L. ez. L. v . 2:21 
'p o z b a w io n o  ca łkow ic ie  w ła sn o w o te o śc i  K a ro la  Sm ugę,  
' tir, w r. 1*97 w A dam ach  i tam ż e  z a m iesz k a łe g o ,  z  po* 
; "  wlu c h o ro b y  umysłowe*. K u ra to re m  Jego jes t  u s tan o -  

wio ijym  Ł u k asz  S o la rcw ic z .  i  A d am ó w .
S ą d  p o w ia to w y ,  Oddział  HE 

B u sk  dnia  27. m a r c a  1922. 4649 1— 3
L. 111. 1/21. F d y k t .  U c h w a ła  Sad u  p o w ia to w e g o  

'O .  III, w B oska  z  dnia  13. c z e r w c a  1921. L. HI. 1/21 
i z o s ta ł  Michał  Kościuk z C i irea io w a  z p o w o d u  n ieudo l­
ności um ysłu  p o z b a w io n y  ca łk o w ic ie  w ta sn o w o ln o lc i .  

i K u ra to re m  jego iest F e d k o  Kośctok z Chr.eniowa.
S a d  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  I1T.

Buak dnia 13. c z e r w c a  1921. 4743 1—3
L. 111. 13/20. F d y k t .  U ch w a ła  Sad-u p o w ia to w e g o  

i'Od. HI. w B usku  z 22. g rudniu  1921 L. III. 13/20 po­
zb aw io n o  ca łkow ic ie  w la s i io w o ln o śc i  Jul je A n tonów  

1 z.Hm. w Lisku, a to z p o w o d u  c h o ro b y  u m y sło w e j.  
'K u ra to rem  ustan o w io n o  jej b r a m  W ł a d y s ł a w a  A nionów  

' w Lisku.
Sad p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I1T.

B usk  dnia 22. g n iu n m  1921. 4744 1—3

[ SPAOKi. 1
A. III. 50/22/3. W e z w a n ie  do  sp a d k o b ie rc ó w ,  legą- 

t a r iu sz y  i w ierzyc ie l i  o b co k ra jo w c i i .  P an i  M a ty ld a  de  
: M iscs  ur. Sc im rr ,  w d o w a  po s t a r s z y m  ra d c y  icoieji 
. 'p ań s tw o w y ch  we W iechtlu I. Z ed l i tzg asse  7, przynale- 
■żna do L w o w a ,  pod d an a  P a ń s tw a  Po lsk iego ,  z m a r ła  
/dnia 17. m a r c a  1922. R o z p o rzą d ze n ia  o s ta tn ie j  woli  nie 
izna lezkmo. W z y w a  sic w s z y s tk ic h  sp a d k o b ie rc ó w ,  le- 
g a ia r j i iszy  i w ie rzyc ie l i ,  k tó rz y  sa pod d an i  a u s t r ia c c y  

• lub o b c o k ra jo w c y  w  kra ju  p r z e b y w a j ą c y . b y • p r e te n s j e  
.swe do spadku  zgłosil i do dnia  21). s ie rp n ia  1922 \y 
■podpisanym Sadz ie .  W razie  p r z e c iw n y m  m oże  spadek ,  

: hcz  uw zg lędn ien ia  ty c h  pre tensj i  b y ć  w y d a n y m  w ła d z y  
z ag ra n ic z n e j  bib Osobie p rzez  nią w sk az an e j .  S p a d k o ­
b ie rc y  zam ieszka li  w k ra ju  prosili  o p rz e p ro w a d z e n ie  
p r z e w e d u  sp a d k o w e g o  p rz ez  S ą d  au s tr iack i .  ' S p a d k o ­
b ie rc ó w  i legata-rfuszy o b c o k ra jo w y c h  w z y w a  się, by  
zgłosili  sw e  p re ten s je  w z a p o d a n y m  le.rmin.ie i donieśli,  
czy l i  ż ąd a in  ods tąp ien ia  w ł a d z y  zag ra n ic z n e j .  W  razie  
p rz e c iw n y m  p rz e p ro w a d z i  się  p e r t r a k ta c ję  t a ta i  i to  
ty lk o  ze sp ad k o b ie rc am i  zg ła sz a ją cy m i  się, o ile z a g r a ­
niczna w Ki data s a m a  nie bodzie  ż ą d a ła  od s tąp ien ia .  S ad  
p o w ia to w y  l im cre  S la d t  O d d z ia ł  111. W ie d eń  dnia 8. 

,k\viel.nw 1922 L. S. SchuUer.  Za  z godność  wygoto-wa- 
.nia  k ie ro w n ik  kance la r i i ,  podpis n iec zy te ln y .  4787

[ FI RMY.

Firm. 1050. Rg. C. V. 178. W p is  f i rm y  spó łkow c j .  
B o  re je s t ru  w p isa n o  dnia 20. p aźd z ie rn ik a  1921. S ie ­
dziba firnty: L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  M echan iczne

/ w a r s z t a t y  n a u k o w e  jjrW 1 in s ty tu c ie  t ech n o lo g iczn y m  
Izby han d lo w ej  i p r z e m ia ł o w e j  w e  L w o w ie ,  sp ó łk a  z 
ogr.  odp. • P r z e d m io te m  p rz e d s ię b io r s tw a  jes t  p r o w a ­
dzenie  w z o r o w e g o  w a r s z ta tu  n a u k o w e g o  m e c h an ic z ­
nego. p ro d u k u jąceg o  m a s z y n y  i inne  n a rzę d z ia .  Cel 

■spółki jes t  w y  szkol  cnie  ro b o tn ik ó w  i m ło d z ieży  ro- 
1 o lc icze i  w  o b ró b c e  m eta li  na n a u k o w e j  p o d s ta w ie  
w e d łu g  n a jn o w sz y c h  d o tą d  w P o lsce  n ie f i rak ty k o  w i ­
ny  J :  m etod .  P o w y ż s z y  p rz ed m io t  p r a k ty c z n y  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  spółki  będzie  się  łą c z y ć  /. ce lem  id ea ln y m  
spółki  w y ż e j  p rz e d s ta w io n y m  w  ten sposób ,  żc  o p ró cz  
p r a k ty c z n e j  nauki w godzinach- p r a c y  w a r s z t a t o w e j  
w  czasie  k tó re j  l>ędzie w y k o n y w a n a  p ro d u k c ja  m a szy n
I innych narzędzi ,  b ę d ą  m ech an iczn e  w a r s z t a t y  w r a z  z 
m as zy n a m i  s łu ż y ć  dla ce lów  n a u k o w y c h  p r z y  o d b y w a ­
niu k u r só w  ola ro b o tn ik ó w  i rzem ie ś ln ik ó w  d o ro s ły c h .  
Czas. ti  w a n ia  spółki p rz ez  p rz ec ią g  lat  4, F o rm a  spó ł­
ki: S p ó łk a  o p ie ra  się  ria k o n t rak c ie  spółki zd z ia ła n y m  
v .c  fo rm ie  a k tu  n o ta r ia ln e g o  z d a ty  L w ó w  dn ia  14. 
l is topada  1921 1. rep. 39994. Kapita ł  z a k ł a d o w y  570.000 
M.kp. w m e s io u y  w g o tó w c e  jed y n ie  w  k w o c ie  125.000 
Mkp. *w całości,  z aś  reszc ie  w a p o r ta c h  w k o n t r a k ­
cie spółki bliżej op isan y ch  łącznej w a r to ś c i  450.090 M k ■ 
Z a w ia d o w c y  spó łk i:  S pó łka  ma d w ó c h  z a w ia d o w c ó w :  
J a n  B ujak  w e  L w o w ie  i E ugen iusz  P o rę b sk i  w e  L w o ­
wie. S p ó łk ę  z a s tę p u ją  d w a j  z a w ia d o w c y  łącznic ,  e- 
w e n tu ah i j s  ictłcit -zaw ludowca ze  szczeg ó h tęm  p e łn o ­
m o cn ic tw em .  P o d p is  11r n i y : F i rm a  spó łka  p o d p isy w a ć  
się  będzie  w  ten sposób ,  iż pod w y c iśn ię ta  sjsunpiiją 
f i rm y  podpisz,*' sie obaj z a w j ju io w c y  łąyznie pelnern 
imieniem i nazw isk iem .  a w  razie  u p o w a żn ie n ia  iedjhe- 
igo z z a w ia d o w c ó w  do zas tą p ie n ia  d rug iego  podpisze

sw o je  imię i n a z w is k a  ■upełnomocniany p rz e z  d rug iego  
z a w ia d o w c ę  z dod a tk iem ,  że podpisuje  imieniem w ia -  
sriem i imieniem d ro g ie g o  zawiadowcy z m o cy  p e łn o - : 
m o cn ie tw a .  k tó re g o  d a tę  wym ieni/  O g ło szen ia  ze s t r o ­
ny  Spółki  iwMk-saczanc b ędą  w „G azec ie  L w o w s k i e j ’.

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y .  O ddział  IV.
L w ó w  dnia 13. P aździern ika  1921. 2457
F in n .  1118. Rg. C. V. 170. W pis i ir tny  spó ikow ci .  

Bo  re je s t ru  ■wpisano dniu 20. p aźd z ie rn ik a  1921. S iedziba  
t i rm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y pd polsku: Po lsk ie  w y ­
d a w n ic tw o  P tą c d w k a  P. W . P.. sp ó łk a  z ogr.  p o r ę k ą : 
po i ia n c u sk u :  Fditibn. Polóita ise  P la có w k a .  Soc le tc  a 
responsfibili te  limitęe. P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  W y ­
d aw n ic tw o .  n ak ład  i druk książek  i pism p e r io d y c zn y c h  
na t e ry to r iu m  P a ń s t w a  Polsk iego .  W y k o n an ie  w s z e l ­
k ich p rz e m y s łó w  m a ją cy c h  za  p rzed m io t  ro zm n ażan ie  
spo so b em  m ec h an ic zn y m  lub ćhojn ieżnym  u tw orów ' l ite­
rack ich  lub a r ty s ty c z n y c h ,  jak o też  handel  tym i u tw o ­
rami p ra sy ,  k tó re  są p rz e z n ac zo n e  jedyn ie  do służenia  
p o t r z e b o m ' p rz e m y s łu  i obro tu ,  a lb o też  życ ia  d o iuow e-  
g o  lub to w a rz y sk ie g o ,  a uie mogą uchodzić  za u tw o r y  
a r ty s ty c z n e .  Kapita ł  z a k ł a d o w y  spółki w ynos i  750.000 
Mkp. C z a s  t r w a n ia  spółki ies t .  n ieo g ran iczo n y .  Z arząd  
spółki w y k o n u je  jeden  z a w ia d o w c a ,  k tó r y m  u s ta n o w io ­
n o  f a d e u s z a  G ro d k ieg o  w e  L w o w ie .  S pó łkę  zas tępu je  
z a w ia d o w c a .  P odp is  f irmy nastąp i ,  że pod w fp isa r .um ,  
w y c iśn ię tem .  w y d r u k o u  anem  lub w y b i łem  brzm ien iem  
f i rm y  um ieszczą  sw ój  podpis a l t e rn a ty w n ie  z a w i a d o w ­
ca lub p ro k u rz y s ta .  S tosunk i  prawne,  spó łk i:  S pó łka  
op iera  się  na  k o n t rak c ie  spółki w e  formie a k tu  nota*
r ja inego  z d a ty  L w ó w  15. buca 1921 1. rep .  S792.

S ąd  o k r ę g o w y  j u k o 'h a n d l o w y .  O d d z ia ł  IV.
L w ó w  dnia  I I .  p a źd z ie rn ik a  1921. 2446

Firm . 1345. Rg. C. V. 223. W p is  f i rm y  spó tkow ej.
Do re je s t ru  w p isan o  dnia  9. g ru d n ia  1921. S iedziba  f ir­
m y :  L w ó w .  .Brzm ienie  f irmy : S p ó łk a  leś i io -m el io raey jna  
sp ó łk a  z og r .  odpow iedzia lnośc ią .  P rz e d m io t  p rz e d s ię ­
b io r s tw a :  Kupno lasó w  i m aję tności  leśnych ,  m el io rac ja  
la só w  p rz e z  u t r z y m y w a n ie  odpow iednie j  k u l tu ry ,  u k ła ­
danie  planów; b iso w y c h .  e k sp lo a tac ja  lasów  w ed le  z a ­
sad u s t a w y  i ekotioiitji leśuej,  z ak ład a n ie  i p ro w a d ze n ie  
przedsiębiorstw p r z e m y s ło w o  - l e śn y ch  i tp„  sp ó łk a  .w  
m ia rę  p o t r z e b y  u t r z y m y w a ć  l ? a z i e  biura, sk ład y ,  m a g a ­
z y n y ,  e k s p o z y tu r y  i filje t ak ż e  p o z ą  Lwowem. K apita ł  
z a k ł a d o w y  690.000 Mkp. w  całości w p ła co n y .  F i r m y  za ­
s tępu ją  d w a j  z a w ia d o w c y  łącznie. Z aw ia d o w c a m i  w y ­
b ra n o :  R o m an a  S ta sz k ie w icz a  niż. i ' L eo n a  Seełiga  k u p ­
ca w e  L w o w ie .  P o d p is  f i rm y:  F i rm ę  podpisują  obaj z a ­
w i a d o w c y  w ten sposób ,  że  pod w y c iśn ię tem  stampiiją  
lub rę k ą  a lbo też  m a s z y n a  wypisane:]) b rzm ien iem  fir­
m y  u m ieszczą  łączn ie  s w e  podpisy.  S tosunk i  p r a w n e  
spółki :  S p ó łk a  op iera  się  na  k o n t rak c ie  ż  d a ty  L w ó w  
13. p aźd z ie rn ik a  1921, z d z ia łan y m  w form ie  a k tu  n o ta ­
r ia lnego  do 1. rep .  15841.

S ą d 'o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w  dnia 7. grudnia  192!. 2448
F in n .  167. S to w .  YH. 130. W p is  i irm y spółdzie lni.  

W p isan o  do re je s t ru  s to w a r z y s z e ń  z a ro b k o w o -g o s p o -  
d a rc z y c h .  S ied z ib a  spółdzie ln i:  L w ów .,  B rzm ien ie  tir- 
m y :  „B Jach a” L w o w sk i  Z w iązek  sa m o is tn y c h  b la c h a ­
rzy ,  spó łdz ie ln ia  z ogr.  o d p o w ied z .  D ą ta  s t a tu tu  15. 
s ty c zn ia  1921. P r z e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  1) P o p ie ­
ranie  z a r o b k o w y c h  in te re s ó w  cz ło n k ó w  p rz e z  w spóine  
zukupno  w sze lk ich  n a rzę d z i  i s u r o w c ó w  w c h o d z ą c y c h  
w z a k r e s  p rz em y s łu  b lach arsk ieg o ,  tw o rz e n ie  sk ład ó w  
t o w a r o w y c h  i m iejsc  s p rz e d a ż y ,  w sp ó ln e  n a b y w a n ie  
a r ty k u łó w ;  p o m o cn iczy ch  do p rzerab ią f l ia  ty c h  s u r o w ­
có w  i p ó ł f a b ry k a tó w ,  u z y sk ąp ie  i u sk u teczn ian ie  do­
staw- p ub l icznych ,  tworzenie, ,  z a k u p y w a n ie  lub w y ­
d z ie rża w ie n ie  i p ro w a d z e n ie  W sp ó ln y ch  p rz e d s ię b io r s tw  
b lacharsk ich ,  o b ro n a  p r a w  cz ło n k ó w  jako w ie rzyc ie l i  
w zg lęd n ie  jako d łużn ików ,  w ogó le  o b ro n a  i n te re s ó w  
z a w o d o w y c h  członków'.  C z a s  t r w a n ia  n ieogran iczony .  
D y re k c ja  sk ła d a  się  z t rz e c h  cz ło n k ó w ,  k tó r y m i  u s ta ­
n o w io n o  Z tschego  Z im m enna r ia ,  N ied r iga  Sarnso iia  o ra z  
A ro n a  Mirsclia, t e g o  o s ta tn ie g o  jako z a s tę p c ę  d y r e k ­
tora ,  w s zy s tk ic h  m a js t r ó w  b la c h a rsk ic h  w c  L w o w ig .  
P o d p is  f i r m y ; V » d  firmą* spijłclzielni pod p isy  d w ó ch  
d y re k to ró w  lub jed n eg o  d y r e k to r a  i z a s tę p c y .  O g ło sz e ­
nia u m iesz cz o n e  b ę d ą  w  „G azecie  L w o w s k ie j"  i 
,L h \v i i i “ o ra z  w  lokalu  spółdzie lni.  Udział c z ło n k ó w :  
łOOÓ M kp. O d p o w ie d z ia ln o ść  do  j ed n o k ro tn e j  w y s o k o  
ści d e k la r o w a n e g o  udziału.  W p is y  s z c z e g ó ło w e :  do
l ikwidacji  m ają  m ieć z a s to s o w a n ie  p rz ep isy  u s t a w y  o 
spó łdz ie ln iach  z 29. p a źd z ie rn ik a  1929. D a ta  wpisu: 
28. lu tego  192 ł %

S ą d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV, 
ł .w ó w  duia  21. Ititegp 1921. 2449

Firm. 1529. S ło w .  V. 17. W p is  zm ian  d o ty c z ą c y c h  
już  w p isa n e j  f i rm y  s to w a r z y s z e n to w e j .  Do re je s t ru  
w p isa n e  dnia 14. g rudn ia  1921. S ied z ib a  f i rm y :  L w ó w .  
B rz m ie n ie . f i rm y :  S to w a r z y s z e n ie  w y tw ó r c z e  „ P i e k a r ­
nia r o b o tn ic z a ” w e  L w o w ie ,  s lo w .  z a re je s t r .  z o g r a ­
n iczoną  p o ręk ą .  Z m ian y :  N a  W aln em  Z g ro m ad zen iu
o d b y te m  dnia  2. m a ja  1921. p o d w y ż sz o n o  u d z ia iy  do 
k w oty .  25(1 Mkp. W  m iejsce  u s tęp u jący ch  cz ło t ików  d y ­
rekcji  w y b r a n o :  P r z e w o d n ic z ą c y m  D aniela  M a je w sk ie ­
go, in ży n ie ra  w c  L w o w ie ,  ul- F r e d r y  !. 3. K asje rem
lar/?. S z c z y rk a ,  r e d a k to r a  w e  L w o w ie ,  ul. S y k s tn s k a
i. 21. K o n t ro le re m  Dra S-arnuela H e rsch tb a la ,  ul. Kot- 
łą ia ia  I. 3. C z ło n k am i d y re k c j i :  Józefa  S t r z e lec k ieg o  
i i d m a s z a  K o n a rsk ieg o  p o n o w n ie  obu.

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w i ' ,  O ddz iaf  IV,
L w ó w  doia 29. l is topada  1921. 2451
Firm . 186. Rg. B. I. 216. W p is  filji spółki  akcyjnej .  

Do re jes t ru  w p isa n o  dnia 18. lu tego  1921. S iedz iba  fir­
m y ;  K ra k ó w  św .  Anny  4, filia w e  L w o w ie .  B rzm ien ie

f i rm y :  W aw e l ,  sp e d y c y tn o - t r a n s p lo r ło w a  i h a n d lo w a  
spó łka  a k cy jn a  w K rakow ie ,  P rz e d m io t  p rz ed s ię b io r -  ■ 
s tw a :  l - r z e p ro w a d zc n ie  wszelk ich  czyn n o śc i  p o łąc zo ­
n ych  z t r a n s p o r te m  lądem  i w odą ,  k u p n o  i sp rz e d a ż  
to w a r ó w  w sze lk iego  rodza ju  na  w ła s n y  i cudzy  ra- 
cliunek. jakoteż,  p rz e p ro w a d z a n ie  wszelkfóli  in te re só w  ■ 
s łużących  w y m ien io n y m  celom. W y so k o ść  kapita łu  
z a k ła d o w e g o  IOJjOO.UóO Mkp. W y s o k o ś ć  p o jed y n czy ch  
akcji :  2U.U)0 sz tuk  p e łn o  w  g o tó w c e  w p ła c o n y c h  na 
o kazic ie la  op iew ający c łi  akcji, k a ż d a  po 5iX) Mkp. im. 
w a r to śc i .  N azw isk a  c z ło n k ó w  z a r z ą d u :  Dr.  B ed n arsk i  
T ad e u sz ,  ad w. w K rak o w ie ,  B r .  Drochiscki M aksym ilian .  
L'r. Izydor  K re isb erg  w K rak o w ie ,  Dr. Ju l iu sz  A szkena-  
zy  w e  L w o w ie ,  M ichał  Rynie.wicz i A le k sa n d e r  Z it l iń ­
ski w K rak o w ie .  Do z a s tę p s tw a  u p o w a żn io n a  R a d a  
z a w ia d o w c z a .  S p ó łk a  o p ie ra  się  na  s ta tu c ie  z a t w i e r ­
d zo n y m  rezo luc ją  Min. p rz em y s łu  i hand lu  o ra z  sk a rb u  
z d a ty  W a r s z a w a  15. g rudn ia  1920 L. P P .  1104/3 u- 
c h w a lo n y m  15. s tyczn ia  1921. P o d p is  i i rm y :  F irm a
spółki  będzie  p o d p isy w a n ą ,  pod p ieczęc ią  lup w y p isa n ą  
n a z w ą  firm y p rz ez  a) 2 cz ło n k ó w  R ady  zaw ia d o w c ze j .  
bj  łab 1 cz łonka  R a d y  z a w ia d o w c z e j  i jednego  D y r e k ­
to ra ,  c) lub 1 cz łonka .  R a d y  zaw iad .  i j ed n ag o  p ro k u ­
r e n ta  spółki,  d) lub 2 D y r e k to ró w ,  e) lub 1 d y r e k to r a  
i jednego  p ro k u re n ta ,  f) lub w re sz c ie  2 p ro k u re n tó w ,  
Drzyczern p ro k u ren c i  p r z y  podpisie z a w s z e  w całośc i  
lub sk ró cen iu  w y r a z  p e r  p ro cu ra .  Ogtoszerwa w  „M oni­
to rze  P o lsk im "  i „Nowej R e fo rm ieu.

Sąd  o k rę g o w y '  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV. 
L w o w ie  dnia 18. lu tego  1921. 245c
Firm. 27/21. Rej. C. 1. 34. \Vp4s spółki  z  o g ra n i ­

czoną  o d pow iedzia lnośc ią .  S ied z ib a  f irm y :  B rody .
B rzm ien ie  i irm y: „ B r o w a r  B r o d y ” , S p ó łk a  z  o g ra n i ­
c zo n ą  o d pow iedzia lnośc ią .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  
F a b r y c z n y  w y r ó b  słodu i p iw a o ra z  s p rz e d a ż  tych  
p ro d u k tó w  i p r o d u k tó w  u b ocznych .  C z as  t r w a n ia  n ie ­
o g ra n ic zo n y .  U m o w a  spó łk i :  Akt n o ta r i a ln y  z d a ty
L w ó w  dnia  9. lu tego  1921 1. rep. 583. W y s o k o ś ć  k a ­
pita łu  zak ład o w eg o : .  50u,0t*0 Mkp. Na ka p i ta ł  w p łaco n o  
g o tó w k ą :  500.000 Mkp. Z a w ia d o w c y :  H e rsch  Mencel  
F reudenhairn  w  B ro d ach .  Adam  G rz y b o w s k i  w K ra k o ­
wie.  ul. S ł a w k o w s k a  28, Z y g m u n t  Kapelusz  w B ro ­
dach .  Z a s tę p c y  z a w ia d o w c ó w :  E ljasz  E isner  w  P r z e ­
m yślu ,  Ig n a cy  J a e g e r  w e  L w o w ie  ul. S y k s tu s k a  33, 
W ilhelm K apelusz  w  B ro d a ch .  U p ra w n ien i  do  z a s t ę p ­
s tw a -  Z a w ia d o w c y .  B rzm ien ie  f i rm y  podpisu ją :  In ż y ­
n ier  Z y g m u n t  Kapelusz.  H e rsc h  M ennd l  F reu d cn h e im  i 
je s zc ze  jeden z a w ia d o w c a  lub z a s tę p c a  z a w ia d o w c y .  
O g ło szen ia  n a s tęp u ją  p rz e z  w y s ła n ie  spóluikom lis tem 
po leco n y m . D a ta  w p isu  I I .  s ty czn ia  1922.

S ą d  o k rę g o w i-  jako  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  Ił, 
Złoczów'' dnia  11. s ty c zn ia  1922. 2486

Z n a c z k i p e c z t u w e  d la  
f i l a t e l i s t ó w  (ua pro- 

wdneję m e  w y s y ła m ) -  N i- 
tańsze  źródło- Karoli mi
HA W RA NEK, S k ła d  p a p i : r r  
L  w ó w- R1 'T O  W 14 K 1 E G O  10
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PSPIEHY Stb-.nislaw ABL
L W Ó W ,  L l . G J 0 f Ó «  ii. 
FfLJA:  SYKSTLSK.A 3.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO W ROHATYNIE

odbędzie  się dnia 22. tnaja 1922. o godzinie  15 
w lokalu  T o w a r z y s t w a .

P orządek  dzienny:
1) O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z  o s ta tn ie g o  W a ln e g o  

Z g ro m ad zen ia .
2) Z a tw ie rd z e n ie  wyboru 3 d y r e k to r ó w  i 3 zastęp­

ców.
3) Z a tw ie rd z e n ie  umowy'- z T. S. L. o  najem  !oka>u
4) W niosk i  c z ło n k ó w .
R o h a ty n  dnia 1. m a ja  1922. 4770

Za R ad ę  N ad zo rc z a :
Józef Przestałski, sekr .  T adeurz Kowalewski.

MAGISTRAT KRÓL. STÓŁ MIASTA LWOWA. 
Ltt. 44778/22.

IX. We Lwowie; dnia 4. maja 1922 .

Sprzedaż spirytusu.
M agistrat zaw iadam ia ,  że każde g o s p o d a r s t w  

d o m o w e  m oże  pobrać sp ir y tu s  dena tu ro w a n y  ua l e ­
g itym acje  sp o ż y w c z e ,  a w  razie braku tychże ,  n& 
p o d sta w ie  a s y g n s t  które w y s ta w i  Departam ent L\. 
M agistratu w i lo śc i  najwyżej p o  5  l itrów w  na s tę ­
pujących sk le p a c h :  Bloch, ul. Rzeźnicka, Weithc-rn, 
ul. Słortcczna, Spritzer, u 1. Żółkiewska, Kuś, ul. Zv- 
bliuiewicza, Pastor, B ogdanów ka, MGtzoer, B o g d a ró -  
w ka, Tfileman, ul. Ł yczakow ska,  Fuchs,  u!, t y / ż a ­
kowska, Drapała, ul. Pełczyńska, Strang, ul. Zamar-  
s ty n o w sk a .  Nestel,  ul. Szym ona ,  Fc:n, ul. Piekarska.  
Pleń, ui. T e a ty ó s k a ,  Bnchckolz ,  ul Z am arstynow ska.  
t u d z ie ż  w centrali „Morrtan" ul. Kopernika 1. 10 .

C ena  za l i t r  w y n o s i  5 3 0  Mkp.

V \yuswea: BRYŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukarni Polskiej, pou m z .

. Redaktor naczelny 
. Raczyńskiego, Lwów, Chorą

i odpow iedziałny: S ta n is ła w  K o sso w sk i.
żczyzsia 31.


